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Życiorys nowego prezydenta Litwy Valdasa Adamkusa
POLSKIE UNIE LOTNICZE• PO LI5 H AlftUNES

Urodził się 3 listopada 1926 roku w Kownie. Ukończył szkołę po­
czątkową im. Jonasa Jablonskisa, następnie uczył się w kowieńskim 
gimnazjum .Auszra".

W roku 1944 wspólnie z  rodzicami wyjechał do Niemiec, ale jesienią 
tegoż roku powrócił na Litwę, wstąpił do oddziałów obrony ojczyzny, po­
woływanych do walki z  wojskiem sowieckim, uczestniczył w bitwie pod 
Sedą. Później po raz drugi zmuszony został do opuszczenia Litwy.

W Niemczech ukończył gimnazjum litewskie, wstąpił na wydział przy­
rodniczy Uniwersytetu Monachijskiego.

W roku 1949 wspólnie z  rodzicami przybył do Stanów Zjednoczo­
nych. Początkowo był robotnikiem w fabryce części samochodowych 
w Chicago, później -  kreślarzem w pewnej firmie inżynieryjnej.

W roku 1960 ukończył uniwersytet w Illinois, zdobył specjalność 
inżyniera budowlanego.

W latach 1958-1965 był wiceprzewodniczącym Jederacji „Santara - 
Szviesa”, a w  1967 roku - jej przewodniczącym.

W latach 1961 - 1964 był członkiem rady Amerykańskiej Wspólno­
ty Litwinów, wiceprezesem zarządu głównego, członkiem Rady Litwi­
nów Ameryki, jej prezesem.

Na początku ósmego dziesięciolecia zaproszony został do powsta­
jącej Agencji Ochrony Środowiska USA. Początkowo kierował Centrum 
Naukowo-Badawczym Ochrony Środowiska, następnie został wicead- 
ministratorem Agencji Ochrony Środowiska piątego regionu - środko- 

fwozachodniego.
W 1981 r, został administratorem Agencji OchfOny Środowiska tego 

regionu. Te funkcje pełnił dó czerwca 1997 ■ roku.^-;
Od roku 1972 regularnie odwiedzał Litwę,-
W roku 1992 powrócił na Litwę, uzyskał obywatelstwo litewskie, 

zameldował się w Szawlach. W roku 1993 kierował kampanią wybor­
czą  kandydata na prezydenta Stasysa Lozoraitisa.

Jako kandydata na prezydenta V. Adamkusa latem ubiegłego roku 
wysunął Litewski Związek Centrum.

V. Adamkus, po uzyskaniu 50,37 proc. głosów zwyciężył w drugiej 
turze wyborów prezydenckich, kilkunastoma tysiącami głosów wyprze­
dzając prawnika Arturasa Paulauskasa.

V. Adamkus jest żonaty. Jegó żoną jest Alma Adamkiene.

D o g o d n e  p o łą czen ia  
z  W ilna  

p rze z  W arszawę do:
Aten,

New Yąrkii, 
Chicago,

Los Angeles, 
Pekinu, 

Istambułu, 
Tel Awiwu. 

Wilno, tel.26-08-19.

Dziś  -  inauguracja prezydenta RL
Dziś w Wilnie odbędą się uroczystości in­

auguracyjne nowego prezydenta Litwy Valda- 
sa Adamkusa, informuje ELTA.

Uroczystości rozpoczną się w Sejmie. W 
uroczystym posiedzeniu wezmą udział sygna­
tariusze Aktu 11 Marca, członkowie rządu, do­
stojnicy kościołów Litwy, akredytowani na Li­
twie dyplomaci zagraniczni, inni dostojni go­
ście.

Posiedzenie zagai swoim przemówieniem 
ustępujący prezydent Algirdas Brazauskas.
I W południe V. Adamkus złoży przysięgę z  
ręką na Konstytó^f kraju. Przysięgę odbierze 
p rzew odniczący  Sądu K onstytucyjnego  
SJuózas 2ilys.
- Akt przysięgi podpiszą nowy prezydent i 
przewodniczący Sądu Konstytucyjnego.

Przemówienie powitalne do prezydenta 
wygłosi przewodniczący Sejmu Vytautas 
Landsbergis. Przed Sejmem krótko wystąpi 
też V. Adamkus.

Następnie orszak uczestników uroczysto­
ści aleją Giedymina przejedzie na Plac Kate­
dralny. Tu V. Adamkusa powita arcybiskup Au- 
drys Juozas Baczkis oraz żołnierze kompanii 
honorowej z  flagami państwa i prezydenta.

W archikatedrze V. Adamkus i A. Brazau­
skas w towarzystwie przewodniczącego Sejmu, 
premiera, przewodniczącego Sądu Konstytucyj­
nego i arcybiskupa zatrzymają się na chwilę 
przed tablicami pamiątkowymi ku czci Jonasa 
Basanavicziusa i Witolda Wielkiego, zwiedzą 
podziemia archikatedry.

Następnie A. J. Baczkis celebrować będzie 
m szę św. w intencji zgody narodowej.

Po mszy nowy prezydent na Placu Katedral­
nym pozdrowi wojsko oraz przedstawicieli miast 
litewskich ze  sztandarami.

Na plaću V. Adamkus zwróci się do narodu 
z  orędziem inauguracyjnym.

Po uroczystym przemarszu wojsk V. Adam­
kus, A. Brazauskas oraz inni uczestnicy uro­
czystości przejdą na pobliski plac S. Daukan- 
tasa. Odbędzie się tu uroczystość przekazania 
Urzędu Prezydenta. Zostanie podpisany akt 
przekazania gmachu Urzędu Prezydenta, A. 
Brazauskas wręczy V. Adamkusowi wielką pie­
częć prezydenta.

W tym czasie opuszczona zostanie flaga 
prezydenta, którą wręczy s ię A. Brazauskaso- 
wi. Gdy opuści on plac S. Daukantasa, nad 
Urzędem Prezydenta wzniesiona zostanie inna

flaga prezydenta, symboljzująca obecność 
nowego przywódcy państwa w jego rezyden­
cji.

Z balkonu Urzędu Prezydenta V. Adamkus 
i jego małżonka pozdrowią zebranych na pla­
cu S. Daukantasa.

Następnie prezydent przyjmie składane 
pełnomocnictwa rządu i podpisze pierwszy 
swój dekret o  zleceniu członkom gabinetu mi­
nistrów tymczasowego pełnienia swych obo­
wiązków.

Wieczorem w Urzędzie Prezydenta i na 
Ratuszu Wileńskim odbędzie się przyjęcie dla 
posłów na Sejm i członków rządu, dyploma­
tów, innych dostojnych gości. Kierownictwo 
Sejmu i rządu wręczy dary nowemu prezyden­
towi. W Wileńskim Pałacu Sportu odbędzie się 
przyjęcie dla blisko 700 zaproszonych gości.

Prócz tego w Pałacu Chodkiewiczów od­
będzie się przyjęcie dla przedsiębiorców.

V. Adamkus w ciągu wieczora zamierza 
wziąć udział we wszystkich czterech przyję­
ciach.

Na Placu Katedralnym wystąpią orkiestry 
dęte, a niebo rozświetlą fajerwerki z  okazji 
inauguracji.

ZJSA “ Baltasis bijunas 
wydzierżawia pomieszczenia 
administracyjno-produkcyjne 
i cieplarnie. .

Kalvariju 296, Pilniuś 
Spółka sprzedaje; ceramiczne 
doniczki różny wielkości ■ 
do sadzenia kwiatów.. -; 
"infomacja: teL 77 69 48 

h>.< godz. 9.00-17.00

W Urzędzie Prezydenta 
zawieszono portret 

A. Brazauskasa
Wczoraj, w ostatnim dniu kaden­

cji prezydenta Algirdasa Brazauska­
sa, w sali posiedzeń Urzędu Prezyden­
ta zawieszono portret A. Brazauska­
sa, informuje ELTA.

Portret ustępującego przywódcy 
Litwy cztery miesiące malował wileń­
ski plastyk Saulius Cziżikas.

W sali posiedzeń Urzędu Prezy­
denta są też portrety prezydentów Li­
twy z okresu międzywojennego - An- 
tanasa Smetony, Alcksandrasa Stul- 
ginskisa oraz Kazysa Griniusa.

whręgH pieniądz wVilniaus bankas” wychodzi na sąsiednie rynki
„Vilniaus bankas” już, od kilku lat | 

utrzymuje się w czołówce. Nie był wy­
jątkiem również rok miniony. W okre­
sie od 1 lutego 1997 r. dó 1 lutego 1998 
r. .suma aktywów banku wzrosła z
879.8 do 1698,8 min litów, czyli pra­
wie dwukrotnie. 1,9 raza wzrosły de­
pozyty klientów. Jeśli dotąd większość 
wkładów była w litach i nietermino- 
wana, to w ciągu roku 1997 znacznie 
wzrosły wkłady walutowe (USD i 
DM), a także długoterminowe. Do
266.9 min litów (przed rokiem było 
140,6 min) zwiększyła się suma inwe­
stycji- . . ' .

Działalność banków i rozwój go-

spodarkiSą ze sobą ściśle powiązane. 
W ciągu ostatnich dwóch lat daje się 
zauważyć pewne ożywienie niektórych 
resortów przemysłowych. Wzrost pro­
dukcji zwiększa szanse na eksport, a 
tc oznacza zmniejszenie deficytu bie­
żącego konta w banku.

W roku bieżącym „Vilniaus ban­
kas” planuje zwiększ enieportfela kre­
dytów, rozszerzenie finansowania in­
westycji długoterminowych, udziela­
nie kredytów samorządom na rekon- 

- strukcję tras cieplnych, oświetlenie ulic 
itp. Bank w tym roku zobowiązuje się 
do udzielania większych pożyczek 
przedsiębiorstwom rolnym, wykorzy­

stując przy tym Rolniczy Fundusz 
Gwarancyjny. Planuje się też, aby wię­
cej uwagi poświęcać młodym rodzi­
nom, które chcą skorzystać z kredy­
tów na zakup lub budowę mieszkania. 
Kierownictwo banku zwiększy udzie­
lanie kredytów przedsiębiorcom pra­
cującym na eksport

Nowością w działalności „Vilniaus 
bankas” jest próba wyjścia na rynek za­
graniczny. W tej chwili prowadzi sięjuż 
w tej sprawie konkretne rozmowy z Ło­
twą i obwodem kaliningradzkim Będzie 
to początkowo emisja papierów warto­
ściowych, które będą rozprowadzane w 
tych państwach. Julitta TRYK

Redakcja „Kuriera Wi­
leńskiego” od 7 marca or­
ganizuje miesięczne kur­
sy 1 komputerowe dla po­
czątkujących: kompute 
rowe pisanie tekstów w 
języku  polsk im  (Win- 
dow s’95 - polska wersja) 
oraz makietowanie (Page 
Maker 6 - polska wersja). 
Wykłady (6 zajęć po 4 go­
dziny każde) będą się od­
bywać w sob oty  i n ie­
dziele w redakcji „KW” 
(Laisves pr. 60,11 piętro).

K a ż d ą  o s o b a , która 
zgłosi się na w/w:ktirsy, bę­
dzie  rniała: d o  dysp ozycji 
w s p ó łc z e s n y  k o m p u te r  
A D A X  Pentium . - '

Obszerniejszą Infor­
mację można uzyskać 
pod nr telefonu 42-79-73, 
w dniach pracy od godz. 
8 do 19.

Sentencja dnia
Sława Jest czymś, co trzeba zdo­

bywać;
HohoY natomiast jest cżyińś, 

czego nie wolno utracić.'
Artur SCHOPENHAUER
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A. Brazauskas wystosował listy pożegnalne 
do przyw ódców  kilkunastu państw

W  dniu inauguracji ruch 
uliczny zostanie ograniczony

Ustępujący prezydent Litwy 
Aigirdas Brazauskas wystosował 
do przyw ódców  kilkunastu  
państw listy pożegnalne, infor­
muje ELTA.

A. Brazauskas wystosował listy 
do przywódców 24 państw, z którymi 
najwięcej utrzymywał stosunki w

Pierwszy zastępca przewodni­
czącego Sejmu Andrius Kubilius wy­
raził zadowolenie, że podczas oma­
wiania w Sejmie taryf telekomunika­
cji, opozycji nie udało się dokonać 
rozłamu w  koalicji rządzącej.

„Inicjatywa omawiania tej kwestii 
w Sejmie opierała się na jednym mo­
tywie - może się jakoś uda dopiąć roz­
łamu koalicji”, powiedział on na śro­
dowej konferencji prasowej.

Dyskusję nad odwołaniem opłat

Sejm zaleca rządowi, aby po ob- 
liczeniu sum lokalnych rozmów 
abonentów w lutym, udokładnić 
ustalone kompensaty. Powiedziane 
jest o tym w rezolucji Sejmu o usłu­
gach telekomunikacyjnych.

.Głosowało na nią 64 parlamen­
tarzystów, przeciw było 18, po­
wstrzymało się 4 posłów na Sejm. 
Krytycznie oceniające ten dokument 
sejmowe frakcje socjaldemokratów 
i LDPP w głosowaniu nie uczestni­
czyły.

Projekt rezolucji zgłosiła grupa 
robocza 9 parlamentarzystów, repre­
zentujących różne frakcje. Kierował 
nią pierwszy zastępca przewodni­
czącego Sejmu Andrius Kubilius, 
informuje ĘLTA.

W przyjętej rezolucji zaleca się 
rządowi przygotowanie projektów 
aktów prawnych, regulujących reor­
ganizację Państwowej Komisji Kon­
troli Cen Zasobów Energetycznych 
wJPaństwowąKomisję Kontroli Cen

Rząd nie zamierza opłacać ulg 
dla socjalnie wspieranych osób za lo­
kalne rozmowy telefoniczne z  budże­
tu lub z innych środków podatników, 
informuje służba prasowa rządu.

Subsydia przed prywatyzacją 
,,Lietuvos/telekomas” będą pokry­
wane z dochodu należących do pań­
stwa akcji spółki Telekomu.

Państwowa Inspekcja Jakości 
proponuje zakaz handlu używany­
mi meblami z importu, o ile n ie  
zostały one poddane obróbce che­
micznej. Podobny tryb stosuje się 
już w przypadku używanej odzieży 
i innych przedmiotów, informuje 
ELTA.

Inspekcja Jakości twierdzi, że na 
Litwie rozszerzył się handel używa­
nymi meblami z importu, których 
ekspertyza higieniczna nie w  każ-

okresie swej kadencji, dziękując za 
konstruktywną współpracę. Ustępują­
cy prezydent wyraził nadzieję, że 
również w okresie kadencji nowego 
prezydenta Valdasa Adamkusa sto? 
sunki Litwy z tymi państwami pozo­
staną serdeczne.

A. Brazauskas przesłał listy do

za lokalne rozmowy zainicjował sta­
rosta połączonej frakcji Rimantas 
Smetona po zebraniu podpisów 49 
posłów na Sejm.

Przyjętą we wtorek przygotowa­
ną przez konserwatystów i chadeków, 
rezolucję, przewidującą dążenie do 
jak najszybszego rozwoju telekomu­
nikacji i próby rozstrzygnięcia proble­
mów socjalnych, A. Kubilius określił 
jako rozwiązanie racjonalne i wywa­
żone.

Energetyki, Łączności i Transportu. 
Zamierza się uzupełnić ją nowymi 
specjalistami, przedstawicielami 
związków zawodowych i pracodaw­
ców. Ta komisja^ kontrolowałaby 
ewentualne przyszłe zmiany taryf z 
uwzględnieniem faktycznej inflacji.

Rezolucja przewiduje, że nie 
później niż od 1 września br. fak­
tyczne wydatki na rozmowy zosta­
ną skompensowane poprzez pod­
wyżkę emerytur i zasiłków socjal­
nych. Wtedy to planuje się zrezy­
gnowanie z  bezpośrednich bezpłat­
nych ulg na rozmowy telefoniczne 
dla emerytów i socjalnie wspiera­
nych osób.

Posłow ie na Sejm w  drodze, 
imiennego głosowania nie poparli, 
wniesionej pFzez niektórych parla­
mentarzystów propozycji, w  której 
rządowi zasugerowano zawieszenie 
rozporządzenia ministra łączności i 
informatyki Rimantasa Pleikysa w  
sprawie taryf telekomunikacyjnych

Po sprzedaniu spółki ^Lietu- 
vos telekomas” inwestorowi zagra­
nicznemu,' kompensaty będą wy­
płacane ze specjalnego funduszu 
socjalnego*, który zostanie utwo­
rzony z p ien iędzy zapłaconych  
państwu przez inwestora strate­
gicznego za nabyty majątek Tele­
komu.

dym przypadku jest możliwa. Taki 
handel zagraża zdrowiu ludzi.

Tę sprawę ma rozpatrzyć spe­
cjalna komisja międzyresortowa ds. 
taryf celnych i statystyki handlu za­
granicznego Departamentu Ceł.

Zostanie również uzupełniona, 
uchwała „O ograniczeniu wwozu 
niektórych przedmiotów (towarów) 
do Republiki Litewskiej, wywozu Z 
niej i przewozu przez nią tranzy­
tem”.

prezydentów Stanów Zjednoczonych, 
Rosji, Francji, Polski,. Łotwy, Estonii, 
Czech, Włoch, Finlandii, Ukrainy, do 
prezydenta i kanclerza Niemiec, do 
monarchów i premierów Szwecji, 
Danii, Norwegii, Wielkiej Brytanii, 
Holandii oraz przywódców innych 
państw.

„Jeśli podczas dyskusji poli­
tycznych i ekonomicznych o spra­
wach telekomunikacji lub w dąże­
niu do powstrzymania prywatyza­
cji jednym z głównych argumentów 
nadal również będą bajeczki o nie­
jakich „marijach”, oznacza to ,ż e ,  
powinniśmy rzeczywiście usilnie 
się zatroszczyć o modernizację na­
szej działalności- politycznej”, po­
wiedział jeden z kierowników Sej­
mu.

Liberałowie 
przeciwko 

monopol izmowi
Sejmowa frakcja liberałów doło­

ży wszelkich starań, aby na Litwie ! 
! ustawowo nie został uprawomocnio­
ny monopol telekomunikacyjny.

W środę na kohferencji prasowej 
oświadczył to, przewodniczący zarzą­
du Związku Liberałów Alyydas Me- 
dalinskaś, informuje ELTA.

Jeśli ustawa o uprawomocnieniu 
monopolu zostanie przyjęta, jak po­
wiedział A. Medal inskas, liberałowie 
zaskarżą ustawę o telekomunikacji 
przed Sądem Konstytucyjnym. Jak 
wiadomo, artykuł 46 Konstytucji za­
wiera zakaz monopolizacji produkcji 
i rynku, chroni swobodę rzetelnej 
konkurencji. Liberałowie przygoto­
wują również projekt alternatywnej 
ustawy o telekomunikacji.

Tako komedie i mydlenie oćzu A. 
Medalinskas określa wtorkową dys­
kusję sejmową na temat wprowadze­
nia opłat za lokalne rozmowy telefo­
niczne. Do przyjętej rezolucji nie 
został włączony żaden postulat par­
lamentarzysty spoza koalicji rządzą-
m g t

„Rezolucja tchnie duchem popu­
lizmu i socjalistycznego rynku, gdy 
się sądzi, że kieszeń państwowa jest 
bez dna”-stwierdził A. Medalinskas.

Dziwi się on, że konserwatystom 
udało się w  ciągu jednego wieczora 
skłonić na swoją stronę chadecję, któ­
ra miała odmienne stanowisko.

L. Andrikiene 
nie obawia się 

„chuligańskich” 
w ypadó w

Minister spraw europejskich La- 
ima Andrikiene oskarżenia rzucone 
podczas wtorkowego wiecu przed 
gmachem Sejmu określiła jako „chu­
ligański” postepęk lidera Ligi Wolno­
ści Antanasa Terleckasa, „charaktery­
styczny dla tego pana”. Zdaniem L.' 
Andrikiene, „dla przeciwników pry­
watyzacji wszelkie środki są dobre”. 
„Mogę jednak zapewnić, że prywaty­
zacja na Litwie będzie ^ię odbywała 
zgodnie z programem rządu, jak to 
było przewidziane” - dodała minister.

Dzisiaj, w dniu uroczystości inau­
guracyjnych nowego prezydenta Litwy 
ograniczony zostanie ruch na niektórych 
ulicach Wilna, informuje ELTA.

Od godz. 6 do 14 zakazane bę­
dzie zatrzymywanie się i parkowanie 
samochodów na płatnych, zarezerwo-, 
wanych parkingach i postojach tak­
sówek przy al. Giedymina.

Zostanie. również wstrzymany 
ruch na al. Giedymina, z wyjątkiem 
komunikacji miejskiej. Od godz. 12 
do 13.30 będzie też obowiązywał za­
kaz ruchu-komunikacji miejskiej na 
al. Giedymina.

Dokumenty o wyj ątkowej wadze 
będą sygnowane wypukłą pieczęcią z 
godłem państwa. Wypukłe pieczęcie 
w ustalonym trybie produkuje Men­
nica Litewska,informuje ELTA.

Uzupełniona uchwała rządu „O 
instrukcji produkcji, używania, 
przechowywania i likwidacji pieczę­
ci i blankietów dokumentów z  go­
dłem Państwa Litewskiego” przewi-

Wczoraj w  Ministerstwie Komu­
nikacji przystąpili do pracy eksperci 
ministerstw transportu Polski, Nie­
miec i Finlandii, informuje ELTA. W 
ramach planu pomocy technicznej 
programu PH ARE opracują oni pro­
jekt rozwoju ha Litwie transportu in- 
termodalnego i kombinowanego, na 
którego realizację przeznaczono oko­
ło 5 min litów,

Ponadto niemieckie spółki kole­
jowe proponują pomoc w zmontowa-

Według danych statystycznych, 
w  styczniu, w porównaniu z grud­
niem, na Litwie znacznie zmniejszy­
ła się sprzedaż produkcji, wzrosła 
inflacja i bezrobocie. Zmniejszyły się 
też oficjalne zapasy Banku Litew­
skiego, informujeELTA.

Sprzedaż produkcji w  styczniu 
zmalała o 20,4 proc. W grudniu 
wzrosła ona o 12 proc. W ciągu ca­
łego minionego roku sprzedaż pro­
dukcji wzrosła^) 5 proc.

W ubiegłym miesiąc^ o 0,7 proc. 
wzrosło bezrobocie. Na początku lu­
tego póziom bezrobocia na Litwie, 
stanowił 7,4 proc.

Inflacja w  styczniu, w  porówna­
niu z grudniem, wzrosła od 0,4 do 1 
proc. W ciągu całego minionego roku 
inflacja wynosiła 8,4 proc.

Oficjalne zasoby Banku Litew­
skiego w  styczniu zmniejszyły się o 
12*5 min USD - do 1 mld 50,2 min 
dolarów. W grudniu oficjalne zaso­
by BL zmniejszyły się oj25 min do­
larów.

Na razie brak danych o handlu

Od godz. 6 do 23 będzie zakaza­
ny ruch i parkowanie samochodów na 
ulicach Liejyklos, Universiteto, St. 
Gucevicziaus i na placu S. Daukanta- 
sa.

Od godz. 15 do 23 obowiązuje 
ograniczenie ruchu i zakaz parko­
wania samochodów na ul. Didżioji 
(na odcinku od ul. Vokiecziu do Pi- 
lies), na ul. Latako i na Placu Ratu­
szowym.

Od godz. 6 do 23 na ul. Szventa- 
ragio i od godz. 15 do 23 na ul. Di­
dżioji obowiązuje zakaz postoju tak­
sówek:'

duje, że kierownicy organów, insty­
tucji, organizacji państwowych będą 
musieli zatwierdzić wykaz doku­
mentów, sygnowanych pieczęcią 
wypukłą.

Pieczęcie wypukłe z godłem pań­
stwa będą mogły posiadać te instytu­
cje państwowe, które mająprawo ko­
rzystania z pieczęci z godłem pań­
stwowym.

niu na pograniczu litewsko-polskim 
.automatycznych urządzeń do wymia­
ny podwozi kolejowych. Ta postępo­
wa technologia przewozów między­
narodowych ładunków kolejowych 
ma być wprowadzona w pierwszym 
korytarzu transportowym (Warszawa 
- Kowno - Ryga - Tallinn - Helsinką.

Podstawowe potoki ładunków 
firma „Lietuvos geleżinkeliai” obsłu­
guje na kierunkach Wschód - Za­
chód.

wewnętrznym w styczniu. W grud­
niu wzrósł on aż o 21 proc.

Brak również danxch o średnim 
wynagrodzeniu w styczniu. WgrucH 
niu przeciętne w^agrodzenie Wzro­
sło o 94 lity -'z 891 do 985. W  sek­
torze państwowym przeciętne wyna­
grodzenie w  grudniu wzrosło z 933 
do 1057 Lt.

Minimalne wynagrodzenie na Li­
twie już od dziewięciu miesięcy jest 
bez zmian. Wynosi 400 litów. Mini­
mum socjalne jest niezmienne od po­
czątku listopada - 120 litów.

Na razie brak danych o ekspor­
cie i imporcie w styczniu. W grud­
niu na Litwę importowano produk­
cję wartości 2 mld 344.min litów, z 
Litwy wyeksportowano towary na 
sumę 1 mld 390 min litów. Import w 
grudniu, w porównaniu z  listopadem^, 
wzrósł o 171 min litów, natomiast 
eksport zmniejszył się o 38 min li­
tów.

Bilans handlu zagranicznego po­
zostaje ujemny. W  grudniu wzrósł on 
z 745 min do 954 min litów.

Wiceprzewodniczący Sejmu jest zadowolony

Telefon Komu rozmowy ulgowe?

Kompensaty będą wypłacane 
z dochodów „Lietuvos telekomas”

Używane meble zagrażają zdrowiu

Dokumenty wyjątkowej wagi będą 
sygnowane wypukłą pieczęcią

Pomoc Niemców, Finów i Polaków 
dla transportowców litewskich

S ta tystyk a

W  u b ie g ły m  m ie s ią c u  
w z ro s ło  b e z ro b o c ie

Polski dziennik znów  pisze o dziew czynce z podbrodzkiego internatu
Popularny dziennik polski po­

wrócił do tematu dziewczynki z 
Litwy, którą zamierzano adopto­
wać w Warszawie.

„Dziewczynka z  Litwy Renata, 
która przez blisko dwa lata m iesz­
kała w rodzinie polskiej, latem  
ubiegłego roku odesłana została z 
powrotem do szkoły-intematu w 
Podbrodziu. Polska rodzina pra­
gnie adoptować 11-letnią Renatę”, 
pisze polski dziennik „Życie”.

Jak informuje gazeta, „dziew­
czynka do warszawskiej rodziny 
Wróblów przybyła tylko na dwa 
tygodnie, a pozostała na blisko  
dwa lata, uczęszczała do szkoły, 
jednakże pracownicy konsulatu li­
tewskiego w Warszawie odesłali 
ją  z  powrotem na Litwę”.

«W ten sposób jej opiekuno­
w ie w Podbrodziu, zgadzając się 
na przedłużenie pobytu dziew ­
czynki w  Polsce, nieświadomie

w yrządzili jej w ielk ą  krzywdę. 
Nikt nie pomyślał o uregulowaniu 
sytuacji prawnej dziewczynki. Po 
dwóch latach, spędzonych w  ro­
dzinie W róblów, Renata m ogła 
znów odczuć, że  pozbawiono ją  
rodziny”, stwierdza gazeta.

Publikuje ona rów nież listy  
Krzysztofa Wróbla i dyrektorki 
Warszawskiego Centrum Adopcji 
Elżbiety Podczackiej, zawierają­
ce w iele wzajemnych oskarżeń w

związku z  losem Renaty Gajdamo- 
wicz.

Dyrektorka Centrum tłuma­
czy, że  dziewczynka musiała wró­
c ić  na L itw ę, p oniew aż prawo 
tego kraju nie uznaje opiekunów  
z  innego kraju, jednakże obcokra­
jow com  zezw ala s ię  na adopcję 
dzieci z  Litwy.

Jak poinform owała agencję  
BNS konsul Litwy w  Warszawie 
N atalija Raszkauskiene, doku­

menty adopcyjne w  Polsce zała­
twiają obecnie dwie rodziny. Jed­
no dziecko ze szkoły-intematu w  
Podbrodziu już adoptowano.

Trudno jednak, zdaniem kon­
sula, ustalić, ile  dzieci z  Litwy 
mieszka obecnie w  rodzinach pol­
skich, gdyż konsulat nie jest o tym 
informowany, a zdarza s ię  też, że 
sami rodzice bez żadnej wiadomo­
ści przywożą swoje dzieci opieku­
nom. (BNS)
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‘K ro n ik a  JśuCturaCna
31 m aja  -  „Kwiaty P o lskie”, 

1 7  m a r c a  
ro zp o czn ą  s ię  p r ze g lą d y  
W tym roku festyn „Kwiaty Pol­

skie” obchodzi jubileusz. Już po raz 
dziesiąty w Niemen czynie spotkają 
się najlepsze zespoły Wileńszczy- 
zny. Do tej szczególnej, rocznicowej 
imprezy szykują się jej uczestnicy. 
Jan Mincewicz - pomysłodawca 
„Kwiatów” czuwa nad przygotowa­
niami. W ich ramach 17 marca roz­
poczną się przeglądy zespołów i będą 
trwały do 21 marca. Podczas niedaw­
nego seminarium zorganizowanego w 
Wilnie, w PGA „Znad Wilii” rozpisa­
no harmonogram przeglądów. Do każ­
dego uczestnika osobiścieprzyjedzie 
Jan Mincewicz. Nie wszyscy jednak 
kierownicy zespołów obecni byli na 
seminarium. Do ich wiadomości po-, 
dajemy, że w sprawie uzgodnienia ter­
minu przeglądu należy jak najszyb­
ciej skontaktować się z Janem Min-' 
cewiczem: teł: 22-53-76 (w dzień), 
34-16-91 (wieczorem), 62-91-12 (fax).

Przy okazji przypominamy, że 29 
marca, o godz. 15.00 w lokalu Wileń­
skiej Szkoły Średniej nr 5 rozpoczną 
się eliminacje do Święta Pieśni i Po­
ezji Religijnej. .
L eo n id a s  D o r fm a n a s  z n ó w  

w ystąp i w  W iln ie  
Dziś, w Wielkiej Sali Filharmonii 

Narodowej wystąpi znakomity pia­

nista Leonidas Dorfmanas, który za­
prezentuje program dzieł L. Van 
Beethovena, A. Schnittke oraz trans­
krypcje pieśni F. Schuberta - F. Lisz­
ta. Muzyk urodził się w Wilnie, ukoń­
czył Gimnazjum Sztuk Pięknych im. 
M. K. Cziurlionisa, następnie - Aka­
demię Muzyczną w Wilnie, kształcił 
się także w Moskwie. Od roku 1990 
mieszka we Frankfurcie nad Menem. 
Jest laureatem wielu prestiżowych 
imprez muzycznych, występuje ze 
słynnymi orkiestrami, koncertował w 
wielu krajach. Często przyjeżdża na 
Litwę, od 1991 roku stale gra ze.' 
skrzypkiem, prof. Raimundasem Ka­
ri Husem.

G e h a m  G rig o ria n  śp iew a  
w  „ L a  S c a li”

Od lat kilku czołowy solista Ope­
ry Wileńskiej Geham Grigorian zwią­
zany jest z Teatrem Marijskim w Pe­
tersburgu i trzeba przyznać, że po­
wodzi mu się znakomicie. W tych 
dniach zespół ten występuje w me­
diolańskiej „La Scali”. Nasz były so­
lista śpiewa w „Chowańszczyźnic” 
Modesta Musorgskiego. Kompozy­
tor opery tej nie dokończył. Warto 
przypomnieć, że jej premiera odbyła 
sję przed 110 laty w Petersburgu. 
Wystawiana była następnie na róż-, 
nych scenach w redakcji Rimskiego- 
Korsakowa lub Maurycego Ravela i 
Igora Strawińskiego.

H. J.

Ekspozycja figur woskowych
Wczoraj w stołecznej galerii 

„Arka” otwarta została unikalna wy­
stawa figur woskowych, które do na­
szego miasta sprowadzone zostały z 
Sankt-Petersburga. Najstarszym i naj­
bardziej znanym jest muzeum londyń­
skie. Poza tym analogiczne placówki 
działają we Francji, Niemczech, Ho­
landii

Zainteresowanie figurą woskową 
w Rosji kojarzy się z czasami Piotra 
I. Pierwszą figurą woskową w Rosji 
była też postać Piotra I, która zacho­
wała się po dziś dzień i obejrzeć ją 
można w Ermitażu. Piotr I zakupił

też w Holandii część znanej kolekcji 
figur woskowych, które sprowadził 
do Rosji i którę są podstawą jego zna­
nej Kunstkamery, co w tłumaczeniu 

, z języka niemieckiego oznacza „po­
kój sztuki”, lub zwany potocznie „ga­
binet dziwolągów”. Pnywieziona do 
Wilna wystawa nazwana została „Ka­
tastrofy ciała” i jest kontynuacją .tra­
dycji Kunstkamery, demonstruje pa­
tologie ciała ludzkiego. Woskowe fi­
gury ukazują postacie realnych ludzi, 
którzy żyli w różnych epokach. Eks­
pozycja czynna będzie do końca marca 
i naprawdę warta jest obejrzenia.

H.G.

Zabawa zapustna w Podbrodziu
Chociaż minął rok, to jednak nie 

zatarły się jeszcze wspomnienia u 
tych, którzy byli na ubiegłorocznej 
zabawie zapustnej w Podbrodzkiej 
Szkole Średniej nr 1. Nić więc dziw­
nego, że z pewną niecierpliwością 
oczekiwali, czy taka impreza odbę- 

* dzic się rów niej# tym roku.
I oto znów Zapusty. W sali szko- 

podbrodzkiej zebrali się nie tylko 
mieszkańcy miasta, ale tez goście zz , 
okolicznych wsi, a także ze stolicy. 
Jakież to byłyby Zapusty bez śmie­
chu, żartu, zabaw, bez wesołych prze­
bierańców. Czego tylko nie dokazy­
wali przebrane diabły razem z prze­
branymi Cyganami, którzy nie tylko 
śpiewali, tańczyli, ale też wróżyli, no 
i ... kradli. Udało się im nawet wy­

kraść notes obecnemu na zabawie pre­
zesowi ZPL Ryszardowi Maciejkań- 
cowi. Musiał więc czymś go wyku­
pić.

Na Zapustach w Podbrodziu ba­
wił tez zespół „Rudomianka”, który 
już zyskał sympatię miejscowych 
widzów, nie pierwszy raz bowiem 
odwiedza to miasto. Podczas impre­
zy wystąpiły zespoły „Żejmiana”, 
„WIZA”, uczniowie miejscowej szko­
ły, rodzina Żejmów - Anna wraz z 
synami Andrzejem i Edwardem.

Organizatorami zapustnej zabawy 
byli: prezes rejonowego koła ZPL, 
wicem er rejonu Anna Jurkiewicz, sta­
rosta miasta Kazimierz Biepierszcz.

Zenon S AMULEWICZ

Drobiarze potrzebują pomocy
W roku ubiegłym zespół fabryki 

drobiu „Vilniaus pauksztynas” wy­
produkował 7707 ton mięsa. 
Zaledwie nieznaczna jego część zo­
stała wyeksportowana. Nieco lepsza 
sytuacja zaistniała w  eksporcie jaj 
kurzych. Jednakże, jak powiedział 
prezes Stowarzyszenia Drobiarzy 
Litwy,: i w jednej osobie dyrektor 
generalny wileńskiej fabryki drobiu 
Vytautas XcveliS, drobiarze kraju 
przeżywają trudny okres. Źebyzmie- 

. nić sytuację, rząd p o w i n i e it 
uregulować sprawy eksportu mięsa 
kurzego.

„Vilni'aus pauksztynas” w roku 
ubiegłym otrzymał około 2 min Lt.

. zysku. Jednakże, jak powiedziaf V. 
Tevelis, wykorzystano na to wszyst­

kie rezerwy wewnętrzne. Dalszy 
wzrost zysku, przy obecnie istnieją­
cych kosztach pasz, jest nieosiągal­
ny. Jedynie na zwiększony z 9 proc. 
do 18 proc. podatek VAT, fabryka 
wydała około 5 min. Lt.

Na zaistniałą sytuację w prze­
myśle drobiarskim, w dużym stop­
niu wpłynął zwiększony import dro­
biu. W drugim półroczu roku ubiegłe­
go drobiarze kraju musieli konkuro­
wać z  ̂ rynkiem światowym. Wszak 

. w. wielu krajach ta gałąź produkcji 
jest subsydiowana lub wspierany jest 
jej eksport. Ńktomiast drobiarze li­
tewscy, z powodu wysokiego cła, nie 
są w stanie eksportować swej 
produkcji.

Danuta WOJTUSIAK

Nasze wywiady

„Największym problemem jest brak pieniędzy”
Pułkownik Kazys Zulonas jest dyrektorem De­

partamentu Ochrony Przeciwpożarowej od listopada 
1994 r. Przedtem był zastępcą poprzedniego dyrekto­
ra, jeszcze wcześniej - kierownikiem ochrony prze­
ciwpożarowej w Wilnie. Dziś rozmawiamy z „głów­
nym strażakiem** o problemach, które nie dają spać 
pracownikom tej dziedziny i planach na przyszłość.

„K. W.**: Panie dyrektorze, krążą pogłoski o re­
organizacji w sferze ochrony przeciwpożarowej...

K. Zulonas: Właściwie reorganizacja trwa już od do­
syć dawna. Planowaliśmy, by jednostki straży pożarnej 
przekształcić w zmilitaryzowane, gdzie strażak - to funk­
cjonariusz. Na dzień dzisiejszy mamy 10 ośrodków rejo­
nowych, w których nie udało się tego uczyni^ (Zabrakło 
pieniędzy), tam ludzie pracują,na podstawie zwykłych 
umów o pracę. Dlaczego pieniędzy na tę reorganizację 
nam nie dodano, nie wiadomo. W ogóle planujemy, by 
straż pożarna dzieliła się na zmilitaryzowaną i działającą 
na zasadach ochotniczych/Tak, jak to jest w Polsce, w 
Holandii i innych państwach. U nas, na Litwie na razie 
komendy straży pożarnej (283) są finansowane z budże­
tów samorządowych- Wspominając doświadczenie Pol­
ski w tworżeniu Ochotniczych oddziałów, powiem, że 
zajmują sięone nie tylko problemami „pożarowymi”, lecz 
tworzą swoiste zjednoczenie inteligencji. Przy każdej ta­
kiej komendzie jest kawiarenka, ludzie się tam mogą spo­
tkać, poobcować. Ochotnicy mają bardzo piękne mundu­
ry... Mam nadzieją, że po 5-10 latach osiągniemy swój cel 
i straż ogniowa na Litwie będzie działała na tych zasadach, 
które wymieniłem. Musimy też na Litwie zmienić sposób 
myślenia ludzi, przyciągnąć ich, by sami też się troszczyli 
o swe mienie. W tym celu mamy zamiar szkolić nieetato­
wych inspektorów ochrony przeciwpożarowej.

Na Litwie brakuje jednolitego centrum gromadzenia 
informacji i wydawania odpowiednich zarządzeń. W wie­
lu państwach Europy pomoc medyczna, straż ogniowa i 
policja działają pod jednym numerem (112j. Należy zro- . 
bić tak, by każdy przybyły do naszego państwa cudzo­
ziemiec mógł'otrzymać potrzebną mu pomoc pod tym 
właśnie numerem.

Poza tym, takie połączenie służb ratowniczych „pod 
jednym dachem” pozwoli racjonalniej wykorzystywać 
przydzielane środki państwowe. Zmniejszą się etaty. Ta­
kie centrum niekoniecznie musi być w każdym mieście 
czy rejonie, wystarczy jedno na powiat...Nie są to jedy­
nie plany. W tej sprawie powołano już specjalny komitet 
Patronują temu MSW, Ministerstwo Zdrowia, Minister­
stwo Łączności.

„K. W.”: Wiemy, że przyszłych strażaków (kadrę 
oficerską) szkoli się na Uniwersytecie Technicznym 
im. Gediminasa. Jak wygląda szkolenie na niższym 
szczeblu?

K. Zulonas: Z tym mamy problem, ponieważ musi­
my wyszkolić ponad 3.000 strażaków-ratowników. Wia­
domo, czas nie stoi na miejscu, technika i sprzęt (prze­
ważnie zagraniczny) stają się coraz bardziej skompliko­
wane. Dzisiejszy strażak, to już nie ten sam, co był 5 lat 
temu. Dziś powinien być zupełnie inny poziom jego wy­
kształcenia i przygotowania. Obecnie jest to nie tylko stra­
żak, lecz i ratownik. Przy czym, zakres prac ratowni­
czych jest bardzo rozległy. Do przygotowania więc po­
trzebny jest specjalny ośrodek szkoleniowy. W tym roku 
przydzielono na jego projekt pieniądze, problem polega 
tylko na znalezieniu odpowiedniego miejsca. Musi być 
tam poligon, różnorodne materiały do ćwiczeń, specjalne

urządzenia, sale wykładowe, bursa itp. Ośrodek powi­
nien się znajdować za miastem. Zresztą, wielkie wymaga­
nia stawiają w tej sprawie pracownicy resortu ochrony 
środowiska. Myślę, że w roku bieżącym uda się przygo­
tować miejsce, w przyszłym zaś otrzymamy środki na 
budowę takiego ośrodka.

Między innymi, 8 naszych strażaków w marcu br. 
ukończy Szkołę Główną Służby Pożarniczej w Warsza­
wie, której rektorem jest prof. dr hab. Jerzy Wolanin.

„K. W.”: Skoro mówimy o pieniądzach, to może 
Pan „zdradzi” tajemnicę, ile w tym roku przydzielo­
no na ochronę przeciwpożarową i kto was finansuje?

K. Zulonas: W tym roku mamy otrzymać z budżetu 
państwa 1 min 104 tys. litów. Chociaż podlegamy MSW, 
budżet mamy osobny. Tego, co mamy otrzymać, jest sta­
nowczo za mało. Co najmniej brakuje nam 6 milionów. 
Proszę policzyć, przecież musimy płacić strażakom za 
pracę w nocy, na to trzeba przeznaczyć 4 min. Na umun­
durowanie funkcjonariuszy jednostek zmilitaryzowanych 
brakuje około 1 min. litów, itd...Tak więc największy pro­
blem mamy, oczywiście, z pieniędzmi.

„K. W ”: Czy w systemie ochrony przeciwpożaro­
wej pracują Polacy?

K. Zulonas: Nie mam konkretnych danych dotyczą­
cych samego Departamentu, ale mogę podać dane doty­
czące jednostek w Wilnie. W I jednostce - 40 proc., w II - 
53, w III - 39, w IV - 58, w V - 54, w VI - 31. Pracuje u nas 
wiele osób różnych narodowości. Chcę powiedzieć, że na 
tle narodowościowym nie mamy żadnych problemów...

My zaś wiemy, że jeden z  Polaków pracujących w 
Departamencie Ochrony Przeciwpożarowej, zastępca kie­
rownika wydziału służby ppłk. Mieczysław Gryszkiewicz 
został mianowany na stanowisko kierownika republikań­
skiego ośrodka szkoleniowego strażaków, który tymcza­
sowo się rozmieści w dzielnicy Karolinki. Gratulujemy!

Irena LITWIN 
Fot „Liętuvos ukis”

K r o n i k a  p o l i c y j n a
Jak podaje dział Sztabu Informacji MSW RL, 24 lutego br. w kraju 

zanotowano m .in.: 2 morderstwa, 5 obrażeń ciała, 1 gwałt, 24 ekscesy 
chuligańskie, 13 rabunków, 2 fakty oszustwa, 179 kradzieży, (uprowa­
dzono 17 samochodów, znaleziono - 6). Zarejestrowano również 9 wy­
padków drogowych (w jednym ofiara śmiertelna), 7 pożarów, znaleziono 
zwłoki 7 osób, zatrzymano 29 podejrzanych o popełnienie przestępstw.

Bratobójstwo? zoraitisa podczas libacji mężczyzna
24 lutego około godz. 17 we wsi zranił siekierą w nogę R. (ur. 1970 r.)

Nonitaicziai w  rejonie szawelskim w 
zagrodzie znaleziono zwłoki g o ­
spodarza zagrody P. Rimkusa (ur. 
1958 r.).z kłutą raną w piersi.'Zatrzy- 
mano podejrzanego'o przestępstwo 
brata denata B. R. (ur. 1947 r.).

Siekiera poszła w ruch...
24 lutego, w Garliawie (rej. ko­

wieński) w mieszkaniu przy ul. Lo-

Poszkodowana leczy się ambulatoryj­
nie. Podejrzany A. A. (ur. 1957 r.) po 
przesłuchaniu przez policję, został 
zwolniony.
Kurtki cieszą się wzięciem

W Wilnie przy ul. Kirtimu, mło­
dy człowiek pobił P. (ur. 1985 r.) i 
odebrał kurtkę. Strata - 90 Lt

W Wilnie, wbarzeprzyul. Gele-

kUUlJiJ
heroal

OKNA 
PLASTYKOWE 
I ALUMINIOWE 

ORAZ 
DRZWI

BAREMA
VilfmJs; ttf 18-22) 22ŚK3&; KAunas, tel. IWT)^^ 49; 6 
Klaipóda. te ł.  ł8-2Q).2J §8  64 ;rU teria /.ló rl ,(^ 2 3 9 | 5 * 6 7 7 ; 
VilkaviSkls. la l.  (8-242) 54  796; Faks. m fo rm  dok.N r. 277795-19

żmkelio dwaj młodzi ludzie napadli 
na Ń. (ur. 1961 r.), pobili go i zabrali 
kurtkę, w której było 650 Lt i doku­
menty. Straty - 752 Lt

Skradziono pstrągi
W rejonie święciańskim, w dniach 

23 -24  lutego, we wsi Mieszkierine, 
z oddziału hodowli ryb filii „Żeime- 
na” Państwowego Centrum Ry­
bołówstwa i Hodowli Rybi skra­
dziono 49 samic pstrągów. Straty - 
10500Lt Podejrzani V. (ur. 1961 r.), 
A (Ur. 1967 r..) i M. (ur. 1946 r.) po 
przesłuchaniu zostali zwolnieni.

Spłonęło zabudowanie 
i siano

23 lutego, koło godz. 21 we wsi 
Butenai, rejonu radwiliskiego, w za­
grodzie T. spłonęło zabudowanie 
gospodarcze, w którym było około 3 
ton siana i dwa bekony. Straty osza­
cowano na 10 000 Lt. Podejrzany o 
podpalenie Sz. (ur. 1967 r. ) został 
zatrzymany.
Kradzionym samochodem...

marki „ Audi 80” chcieli wje­
chać do Litwy dwaj obywatele Biało­
rusi. Zostali jednak zatrzymani na 
przejściu granicznym w Miednikach. 
Po sprawdzeniu okazało się, że sa­
mochód został skradziony w Niem­
czech w sierpniu 1996 roku. Zatrzy­
mani Białorusini L. (ur. 1959r.)iT. 
(ur. 1951 r.) zostali przekazani Ko­
misariatowi Policji m. Wilna.

Przygotowała D.D.
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W naszym domu W naszym domu

Zaczynamy pościć!
Na początek śledzie, dalej karmazyny i dorsze.
Obiecujemy jednak, że w Wielkim Poście znajdą się w naszej 
kuchni nie tylko przepisy rybne.

Śledź w sosie 
chrzanowym
8 filetów śledziowych 

(matiasy), jajko, śmietana 
kremówka (20 dag), 2 tyt­
ki rodzynków, 2 tyzki tartep= 
go chrzanu, sok z 1/2 cy­
tryny, natka pietruszki, sól, 
biały pieprz, cukier, pla­
sterki cytryny do dekoracji.

Filety płuczemy zimną 
wodą (bardzo' słone lepiej 
namoczyć). Jajko na twar­
do drobno kroimy. Moczy­
my w letniej wodzie rodzyn­
ki. Część opłukanej natki 
pietruszki drobno siekamy; 
kilkagałązek zostawiamy do 
dekoracji. Mieszamy śmie­
tanę z chrzanem, jajkiem 
i natką. Doprawiamy solą, 
pieprzem i sokiem z cytry­
ny. Dodajemy osączone ro­
dzynki. Polewamy śledzie 
odrobiną sosu, dekorujemy 
natką pietruszki i plaster­
kiem cytryny. Resztę sosu 
chrzanowego podajemy w 
sosjerce lub dzbanuszku.

Śledzie po polsku
4 śledzie mleczaki, spo­

ra cebula, 5 plasterków cy­
tryny. 1/4 l słodkiej śmie­
tanki, 3 cytryny, cukier pu­
der.

Mleczaki płuczemy z so­
li, moczymy w zimnej wo­
dzie przez całą dobę. Na­
stępnie ściągamy ze śledzi 
skórę, odcinamy głowę 
i ogon, filetujemy oddziela­
jąc ości. Filety umieszcza­
my w słoju, przekładając

Dobra rada

cieniutkimi plasterkami c e - . 
buli i cytryny bez pestek. * 
Śmietankę łączymy z  stK 
kiem z  3 cytryn oraz prze­
tartymi przez nylonowe sit­
ko czterema mleczakami. 
Soś możemy przyprawić po­
łową łyżeczki cukru pudru. 
Filety zalewamy sosem, słój 
obwiązujemy papierem i sta­
wiamy w chłodnym miej­
scu. Po upływie następnej 
doby śledzie są znakomite.

Śledzie po 
marynarsku 
4 świeże śledzie, 20 g mą­

ki, 50 g masła lub oleju, Cy­
tryna, sól, pieprz■

Sprawiamy, myjemy i osu­
szamy śledzie, a następnie 
oprószamy solą, pieprzem 
i mąką. Na niezbyt mocno 
rozgrzany tłuszcz kładziemy 
śledzie i obsmażamy po 5-6 
minut z każdej strony. Poda­
jemy z  ćwiartkami cytryny. 
Smaczne są |  sosem musz­
tardowym.

Ryba w cieście 
piwnym
6plastrów wyfiletowane- 

go karmazyna lub dorsza, 
JO czubatych łyżek nujki, 
112 szklanki jasnego piwa, 
3 jajka, 2 cytryny, ogórek 
konserwowy, pęczek natki 
pietruszki, 1/2.słoiczka ma­
jonezu, 5 łyżek mleka, 2 łyż­
ki jogurtu naturalnego, sól, 
I I oleju do smażenia.

Mieszamy mąkęzpiwem, 
mlekiem i łyżką oleju na cia­
sto o jednolitej konsysten-

Marynując śledzie pamiętajmy, by nie wlewać zbyt 
dużo octu. Do słoika z marynowanymi śledziami do­
brze jest dodać trochę warzyw: plasterka cebuli, ogór­
ka, marchewki czy buraczka. Warzywa dodadzą sma­
ku i sprawią, że śledzie będą wyglądać apetycznie.

Zbieramy zioła

Sposób na..!
Zalewę do moczenia 

śledzi ;można przygoto- 
■ wać z wody i ziół, Na 

1 1 wody wrzucamy li­
stek laurowy, kilka zia­
ren ziela angielskiego 
i jałowca. Zalewamy, 
gdy napar wystygnie.

cji. Dodajemy 2  jajka, 1/2 
łyżeczki soli. Odstawiamy 
ciasto na pól godziny. Trze­
cie jajko gotujemy na twar­
do, zalewamy zimną wodą, 
studzimy i obieramy. Pla-^ 
stry ryby płuczemy i osu­
szamy. Ze sparzonej wrząt­
kiem cytryńy wyciskamy 
sok iDolową skraplamy ry­
bę. Przygotowujemy sos. 
Kroimy ogórek konserwo­
wy i ugotowane jajko 
w drobną kostkę, Z umy­
tej natki pietruszki odkła­
damy część do dekoracji, 
resztę siekamy. Do majo­
nezu dodajemy 2 łyżki jo ­
gurtu, posiekaną natkę, ja j­
ko i ogórek. Doprawiamy 
sos do smaku solą i resztą 
soku z cytryny. W wyso­
kim garnku lub frytkowni­
cy rozgrzewamy tłuszcz. 
Solimy kawałki ryby, na­
dziewamy na widelec i ko­
lejno panierujemy w cie­
ście . Wrzucamy rybę na go­
rący tłuszcz, smażymy por­
cjami po 3-4 mi nuty na zło­
cisty kolor. Łyżką cedza- 
kową wyjmujemy usmażo­
ną rybę, osączamy na ser­
wetkach lub kuchennym 
papierowym ręczniku. Dru­
gą sparzoną cytrynę kro­
imy na plasterki. Układa­
my tybę na półmisku, de­
korujemy natką i cytiyną. 
Sos majonezowy serwuje­
my w osobnym naczyniu.. 
Do filetów tych możemy 
podać gotowane ziemniaki.

W ostatnich latach około 40 proc. preparatów produkowa­
nych przez przemysł farmaceutyczny pochodzi z surowców 
roślinnych, zaś udział ich w leczeniu schorzeń sercowych, na­
czyniowych, nerwowych, żołądkowo-jelitowych oraz wątro­
by i nerek wynosi 80-90 proc.

Obecnie na rynku wydawniczym pojawia się coraz więcej 
książek z zakresu ziołolecznictwa, nie uważanego już-za „bab­
skie znachorstwo”, ale sposób leczenia się pod kierunkiem 
odpowiedniego lekarza specjalisty.

Zioła lecznicze można kupić zarówno w aptekach, jak 
i sklepach zielarskich, wraz,? podanym .sposobem ich zasto­
sowania. Nie zawsze zastąpią one środki famiakologiczno- 
-chemiczne, ale stanowią ich Uzupełnienie. Stosując ziołolecz­
nictwo we wszystkich poważniejszych schorzeniach, kieruje­
my się wskazaniami lekarza lub. farmaceuty.

Już od pierwszych tygodni i miesięcy rozpoczynającego 
się roku rnóżeifty przystąpić do* zbierania różnych części ro­
ślin leczniczych, począwszy od pączków niektórych drzew, 
przez korę, szyszfcojagody i korzenie, a następnie pędy. ło­
dygi, sokiy liście,ra przede wszystkim kwiaty pojawiające się 
od marca do października.

Możemy zatem zbierać:
-  Szyszkojagody jałowca pospolitego, z którego wyciągi 

zwiększają ilość wydalanego z organizmu moczu, wydziela­
nie soku żołądkowego i żółci. Pomocne są w kamtćy<żółcio­
wej i niewydolności wątroby.
> -  Piechy porostu islandzkiego (płucnicy lekarskiej), które, 
osłaniają błony śluzowe górnych dróg oddechowych i prze­
wodu pokarmowego. Piechy porostu dostarczają organizmo­
wi jodu, a preparaty mogą hamująco wpływać na tkanki no­
wotworowe.

-  Z sosny pospolitej .zbieramy pączki jz drzew ściętych 
i gałęzi. Olejek sosnowy z pączków dziątavwykrztuśnig. lek^ 
ko moczopędnie i przeciwhakteiyjnie- Stosuje się go też w nie­
żytach "ómych dróg oddechowych, żołądka, jelit. Wchodzi 
w skład syropu sosnowego.
s a p  Gałązka jemioły pospolitej, która stosowana jest w za­
burzeniach rytmu, serca, obniża ciśnienie krwi, jest składni­
kiem mieszanki, przeciwmiażdżycowej.

Aby nie mylić ziół leczniczych z roślinami obojętnymi, 
ąnawet szkodliwymi, należv stosować „Klucz roślinny’ do 
-oznaczania roślin lub specjalny poradnik dla zbieraczy ama­
torów z podanymi ilustracjami łych roślin. j

O miejscach i warunkach zbierania ziół -  następnym ra­
zem, : * \

FRANCISZEK KASPRZAK

Z przepisów Babuni ^
Nadmiar tłuszczu w organizmie nigdy nie Jest po- i 

trzebny. Zioła ułatwiające odchudzanie regulują jnże- 
mianę materii i pomagają w usuwaniu z organizmu 
zbędnych związków. Oto przepisy na dwie mieszanki.

Mieszanka I (wg prof. A. Ożarowskiego):
Po 20 g kory kruszyny, liści mięty pieprzowej i kwia­

tu rumianku; po 10. g korzeni kozika, liści melisy i zie- 
la dziurawca. Dwie łyżki mieszanki wsypuiemy do ter­
mosu i zalewamy wrzątkiem (2J) szklanki). Pozosta­
wiamy na pół godziny do naciągnięcia, a  pijamy 3 
razy dziennie po 213 szklanki, między posiłkami . 

Mieszanka f l  (Ojców Bonifratrów):
100 g  morszczynu i po  50 g ziela skrzypu^ ziela 

dziurawca, ziela krwawnika, koszyczka rumianku, 
korzenia mniszka, kłącza perzu i liści melisy. Ły­
żeczkę mieszanki zalewamy szklanką wrzątku, napa­
rzamy pod p o k ry c ie m  pół godziny. Pijemy 2 razy 
dziennie po  jedzeniu.

Oprócz tego unikamy pokarmów wysokokalorycz- ... 
nych, potraw mącznych i słodkich, ograniczamy sole­
nie potraw. Jemy warzywa i owoce, chudy nabiał, chu­
de mięso, drób (bez skóry) i ryby. .' ’-<V
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Kronika
wydarzeń’98

1 lutego dzielnie pracowała Ka{ 
pituła Stopni Harcerskich ZHPnL 
(OH-rek). Próbę na stopień pionier-F 
ki z wynikiem pozytywnym zamknię­
to dh. Beacie Jaświn (1 SzDH „Bu­
rza”) i dh. Ewie Wołkonowskiej (4 
WDH „Trop”), otwarto: dh. Agacie 
Korwiel (9 WDH „Viator”) i dh. Te­
resie Pietiulewicz (1 SzDH „Burza”).

Próbę na stopień wędrowniczki 
zamknięto dh. Andżelice Puzanowej 
(4 WDH „Trop”), otwarto: dh. Jadwi­
dze Ingielewicz (PDH „Błyskawi­
ca”), dh. Beacie Jaświn (1 SzDH 
,Burza”), dh. Dorocie Ławrynowicz 

(6 WDH „Stokrotki”), dh. Reginie 
Sawickiej (6 WDH „Stokrotki”), dh. 
Andżelice Tankielun (1 SzDH „Bu­
rza”), dh. Alicji Tumas (1 SzDH „Bu­
rza”).

5 lutego odbyło się posiedzenie 
Zarządu ZHPnL. Po długich dysku­
sjach został zatwierdzony Regulamin 
Zjazdu ZHPnL. Opracowano i za­
twierdzono plan pracy ZHPnL do Iip- 
ca br. Omawiano realizację najbliż­
szych kursów i wyjazd na Rajd 
HMeksyk” do Warszawy.

6 lutego PrzewodniczącyZHPnL 
phm. Adam Błaszkiewicz i Naczel­
niczka Harcerek pwd. Krystyna Do- 
wgiało wędr. uczestniczyli w obiet­
nic^ zuchowej w Wojdatach.

6 -8  lutego odbył się biwak dru­
żyn żeńskich ZHPnL w Kowalczu­
kach. Zebrało się około 65 druhen z 

drużyn związkowych (1 WDH 
Wilia - Błękitna Jedynka”, 1 SzDH 
Burza”, 4 WDH „Trop”, 5 WDh I 

jSfópa”, 6 WDH „Stokrotki”, 8 | 
|MDH „Powstańcy”,. 9 WDH „Via- 
tor”, ŁDH „Kora”. Funkcję komen- 
dantki pełriiła Druhna Naczelniczka 
pwd. .Krystyna Dowgiało wędr., 
oboźnej - pion. Bożena Milinkie- 
wiczi. Dyplomy z wyróżnieniem 
otrzymały 4 WDH „Trop” i 5 WDH 

■Stopa” im. Królowej Jadwigi.
' 12 lutego tradycyjnie obradowa- 
Rada Drużynowych. Podsumowa­

no i omawiano najbliższe imprezy. 
Do dn. 12 lutego br. ze skarbnikiem 
ze składek rozliczyła się tylko 1 
SżDH-rek „Burza”: Dłużnicy - dru­
żyny męskie - mieli przekazać zale- 
głości 20 lutego br. dh. Marianowi 
Mirzojanowi, dłużniczki - 26 lutego 
|br. - dh. beacie Jaświn.

J2-2 lutego - Dzień Myśli Brater­
skiej - cała Organizacja obchodziła 
■Nowej Wilejce. Ksiądz proboszcz 
marafii św. Kazimierza odprawił 
Mszę św., następnie był kominek w 
szkole im. J.I. Kraszewskiego, który 
prowadziła 6 WDH „Stokrotki”. Ze? 
brało się około 100 osób, w więk­
szości druhny. ‘

W najbliższym czasie:
6 -8  marca kurs KADRA 2000, 
13 - 15 marca rekolekcje wiel­

kopostne.
20 - 22 marca kurs zastępowych 

SOSNA’98 (OH-rek).
27 - 29 marca Rajd „Meksyk’
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Dzień Myśli Braterskiej
Corocznie w połowie lutego w 

skrzynkach pocztowych instruktorów i 
harcerzy pojawiają się malutkie ozdob­
ne karteczki, pocztówki, pełne harcer­
skiej symboliki, cytatów, złotych my­
śli, a przede wszystkim braterskich po­
zdrowień i życzeń. To stary skautowy 
zwyczaj obchodzenia Dnia Myśli Bra­
terskiej, rocznicy urodzin twórcy skau­
tingu Roberta Baden-Powella (22 lute­
go 1857 r.). Zwyczaj ten ma przypomi­
nać o podstawowym założeniu ruchu 
skautowego, o braterstwie wszystkich 
skautów świata. Robert Baden-Powe\l 
uważał, iż pokój i braterstwo powinny 
panować między ludźmi różnych klas 
społecznych, pokoleń, przekonań, na­
rodowości i wyznań. Mijały lata, a 
mimo to zawsze w jeden z lutowych po­
ranków można było znaleźć u swych 
drzwi znak, symbol, posłanie bratniej 
duszy, które krzepiło, dodawało sił, by 
trwać przy raz wypowiedzianych sło­
wach Harcerskiego Przyrzeczenia. Ta 
mała karteczka od jakiegoś nadawcy, 
zwiastun istnienia, mówiła:

-  Wytrwaj - nie jesteś sam. I otucha 
wstępowała do serca. W tym roku to 
harcerskie święto obchodziliśmy w 
Nowej Wilejce. Ten uroczysty dla har­
cerzy dzień rozpoczął się Mszą świętą 
w kościele pod wezwaniem św. Kazi­
mierza. Po godzinie rozmowy z Bogiem 
harcerska brać ruszyła dwuszeregiem do 
szkoły im J. I. Kraszewskiego, gdzie 
miał się odbyć kominek. Po kwadran­
sie siedzieliśmy wszyscy w sali, w brat­
nim harcerskim gronie. Mimo to, iż w 
Isąli było zimno, harcerze bawili się do­
skonale, bo bratnia atmosfera grzała

każdego z nas. Śpiewaliśmy i pląsali­
śmy, a nawet pękaliśmy ze śmiechu, bo 
każda z przybyłych drużyn miała wy­
stawić scenkę o tematyce braterskiej. 
Mieliśmy nawet okazję wymienić się 
braterską kartką lub też nawet listem.’ 
Serdecznym pozdrowieniom nie było 
końca. Żałowaliśmy, że nie było z nami 
wszystkich drużyn. Wszystko, co do­

bre, szybko się kończy. Po zakończe­
niu kominka każdy ruszył w swoją stro­
nę, ale wiemy, iż chociaż różnymi dro­
gami biegnie życie ludzkie, ale wszy­
scy szukają szczęścia, braterstwa, mi­
łości. Anna BARTOSZEWICZ, 

ochotn.
9 WDH., Yiator" 

Fot. Adam Stankiewicz

Problem ów się nie rozwiązuje, 
problemy się przeżywa...” 

...tak jak  harcerstwo na wsi
Pewna osoba wyraziła się kiedyś, 

że - jej zdaniem - harcerstwo na wsi 
jest bogatsze w swojej treści i ma 
większe perspektywy rozwoju. Trze­
ba przyznać, żę stwierdzenie dość 
śmiałe. Z góry zaznaczę jednak, że 
autor wypowiedzi nie jest zaangażo­
wany w działalność harcerską i chy­
ba nigdy nie był. Zadowala się rolą 
obserwatora. Stąd też wszelkie praw­

dopodobieństwo interesowności jest 
wykluczone. Nie zamierzam takiego 
stanowiska ani popierać, ani też oba­
lać. Raczej wytłumaczyć.

Umówmy się od razu, że nie bę- 
dziemjtrozważali zalet czy wad „har­
cerstwa miejskiego” i „wiejskiego”. 
Takowy podział w ogóle nie istnieje, 
bo nie ma sensu. Harcerstwo jest or­
ganizacją, a przede wszystkim ruchem

o treści i formie, które są jednakowe 
zarówno w Wilnie, jak i w Szumsku, 
Mejszagole, Rudziszkach, Ławarysz- 
kach. Nie chodzi tu więc o jakieś 
zmiany organizacyjne czy ideowe. Za­
sadniczym tematem publikacji jest 
bowiem pytanie: w jaki sposób umiej­
scowienie drużyny (wieś - miasto) 

. wpływa na jej działalność?
(Dokończenie na str. 6)

NACZELNY SKAUT, 
NACZELNA SKAUTKA...

Nadawano mu różne przydomki: 
katankya - człowiek w szerokim kape­
luszu, larkwei - człowiek z szeroko 
podniesioną głową, impeesa - wilk, 
który nigdy nie śpi i... Sherlock Hol­
mes.

22 lutego 1857 roku przyszedł na 
świat Robert Stephenson Smyth Ba- 
den - Powell, trzydzieści dwa lata póź­
niej, 22 lutego 1889 roku urodziła się 
jego przyszła żona 01ave St Clair. Sam 
Bi-Pi opowiadał o swoim spotkaniu 2 
przyszłą N aczelną Skautką tak:

Moje życie było zawsze tak wy­
pełnione pracą, że nie miałem czasu 
myśleć o innych rzeczach, naprzykład 
o ożenku. Moi najlepsi przyjaciele czę­
sto żartowali ze mnie z tego powodu 
pizezywali mnie zatwardziałym starym 
kawalerem. Zwykłem odpowiadać, że 
z pewnością nie istnieje kobieta, która 
by miała ochotę mnie poślubić - jestem
0 tym przekonany. Powtarzali mi jed­
nak: Zobaczysz, że i na ciebie przyj­
dzie kolej. I rzeczywiście tak się stało.

Muszę jednak sięgnąć do począt­
ków sprawy. Gdy uczyłem się sztuki 
odczytywania śladów, stwierdziłem, że 
ze śladów i sposobu chodzenia czło­
wieka można wyczytać nawet jego cha­
rakter. Pewnego dnia, a było to w roku 
1910, zobaczyłem niedaleko koszar w 
Knightsbridge idącą przede mną damę 
z brunatno-białym łaciatym psem Nie 
widziałem jej twarzy, lecz sam chód 
świadczył w uderzający sposób^  
szczerości, rozsądku i żywości jej] 
usposobienia. W dwa lata później, gdy

1 wchodziłem na pokład w Southamp- 
ton, by wyruszyć w podróż po świe-| 
cie, ujrzałem - zno\vu idącą przede mną

i - damę, której chód natychmiast roz-l 
poznałem. To była właścicielka psa,! 
którą widziałem przed dwoma laty. Tuj 
na pokładzie, mogłem ją  zagach^fl 
zapytałem: „Pani ma psa w brunatno-1 
białe laty?”. - „Tak” - odpowiedziała 
zdumiona. „Czy nie spacerowała pani 
- pytałem dalej - ze swoim psem w 
pobliżu koszar w Knightsbridge?” Ona 
na to: „Tak, ale to chyba było już dość | 
dawno, przed dwoma laty”. H I

Dama ta - szczupła, ciemnowłosa,! 
dość wysoka - wyruszyła również w| 
podróż po świecie w towarzystwie ro-j 
dziców. 01ave S t Clair miała dwadzieł 
ścia trzy lata, a Bi-Pi pięćdziesiąt pięć] 
Różnica wieku nie odgrywała dla obył 
dwojga żadnej roli. Zaręczyli się jesz-1 
cze na statku i pobrali zaraz po powro­
cie 30 października 1912 roku w Park- 
stone, małej parafii w hrabstwie Dor-I 
set. Na podstawie książki

Waltera Hansena 
„ Wilk, który nigdy nie śpi”\

Przed 65 laty Bi-Pi (drugi od le­
wej) i jego żona (pierwsza od pra­
wej) przebywali na Litwie. Zdjęcie 
pamiątkowe z prezydentem Antana- 
sem Smetoną i jego małżonką Zofią 
Smetoniene z Chodakowskich.
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Drużyna w  mieście 
i w  rejonie

| W 2 numerze „WGH” został zamieszczony .wykaz drużyn żeńskich i mę­
skich ZHPnL oraz mapa, ^skazująca, gdzie one działają. W 1993 roku nie 
było w naszym Związku kategoryzacji. Istniał tylko wyraźny podział na droży­

my zatwierdzone i drużyny próbne. Otóż w owym wykazie figurują 23 drożyny 
żeńskie i 13-męskich. Dominują przede wszystkim drożyny spoza Wi lna, ogó­
łem są 22. Jeżeli zaglądnąć do dzisiejszego wykazu drożyn, łatwo się zauważa, 
że liczba drużyn bardzo się zmniejszyła, w rejonach przede wszystkim. Miej­
scowości w ramkach oznaczają miejsca, gdzie działały drużyny, dziś - niestety 
rozwiązane.

Dlaczego tak jest? Chodzi tu wyłącznie o powiedzenie znanego zdania: 
„Jakość a nie ilość”. Czy jest inaczej? Nie omylimy się twierdząc, że nie naj­
lepszym pomysłem jest zakładanie drużyn „na dziko” .

Przyjechała drożyna X do szkoły podstawowej,w rejonie. „Krajka” i pląs: 
Serduszko puka w rytmie cza-cza” większości się spodobał. Załóżmy droży­

nę Y. Tymczasem drożyna X wyjechała, a drużyna Y  za harcerstwo, uważa 
.Krajkę” i w/w pląs. Po kilku miesiącach działalność drużyny Y upada, cho­

ciaż w dokumentacji Naczelnictwa jeszcze istnieję. Ktoś próbuje pomagać, 
podtrzymuje na duchu, dorywczo dojeżdża i czasem robi zbiórki. Jednak sys­
temu w tym n ie  widać. Nasuwa się wniosek, że zanim ktoś zadecyduje założyć 

nowej miejscowości zastęp czy drożynę, niech zapyta siebie, czy to ma sens 
bez odbycia odpowiednich kursów szkoleniowych.

To tylko jeden z przykładów, a można je  mnożyć. Na wyliczankę Wajdzie­
my czas. Jednak rozwiązania z" Zaistniałej sytuacji należy szukać.

Poprosiliśmy dh Irenkę z Ławaryszek i dh Andrzeja z Solecznik o wypo­
wiedź nt. „Z jakimi problemamrboryka się drużyna w  rejonie?”

ludzie, którzy po prostu interesują się 
harcerstwem i chcą w  jakiś sposób 
pomóc. Na wsi z tym jest gorzej. Nie­
którzy zupełnie nic nie wiedzą o or­
ganizacji harcerskiej.

Problem jest również w  tym, źe 
harcerzom na wsi jest trudniej się 
skontaktować. Jak wiadomo, na wsi 
ludzie mają mniej telefonów.- A prze­
cież drużynowej szalenie jest potrzeb­
ny telefon. Powinna ona podtrzymy­
wać kontakty z innymi drużynami, z 
Naczelniczką Harcerek, chociażby po 
to, by otrzymywać bieżącą informa­
cję. Akurat nie mam telefonu'.' Ale cóż, 
takie życie.

Z pewnością drużyna, działająca 
na wsi, ma swoje minusy, ale są i plu­
sy. Na wsi mamy więcej swobody. 
Latem możemy całą drużyną chodzić 
na grzyby lub jagody, możemy wspól­
nie uczyć się pływać, wieczorem zbie­
rać się przy ognisku, chodzić na zwia­
dy do sąsiednich wsi lub zwiedzać 
zabytki w Ławaryszkach, których jest 
niemało.

Są drożyny, którym w czymś le­
piej się powiodło, w  czymś gorzej. 
Tak też jest z  drożynami, które pracu­
ją  na wsi. Chociaż czasem jest trud­
no, każdy musi starać się wybrnąć z 
tych trudności. No, bo wszyscy wie­
dzą, że życie harcerskie nie jest łatwe, 
ale przecież warto być harcerką.

dh. Irena KRASOWSKA 
ŁDH „Kora"

 [Sądzę; że prowadzić drużynę na
wsi jest o wiele trudniej-niż w  mie­
ście. Może ktoś powie, że tak nie jest. 
|Może nawet i ja  mówiłabym, że na 
wsi jest łatwiej, gdybym sama nie 
doświadczyła pewnych trudności. 
^ |J e s te m  drużynową Ławatyskiej 
Drużyny Harcerek „Kora”. Ławarysz- 
■ -  to piękna miejscowość otoczona 
lasem i leżąca nad Wilenką. Jak na 
litewskie realia wieś jest dość duża. 
Liczy około 500 mieszkańców. Ł a wa­
ry szki znajdują się w odległości oko- 

25 kilometrów od Wilna.
W tym chyba i tkwi największy 

problem. Z Ławaryszek dó Wilna kur­
sują wyłącznie autobusy i dość rzad­
ko. Bilet, jak wiadomo, nie jest tani. 
Czasem jakaś impreza lub biwak by­
wają daleko od Wilna i wtedy rodzice 
po prostu nie puszczają dzieci. Ale są­
dzę, że to zależy przede wszystkim od 
drożyny. W naszej drużynie drohenki 
mają od 11 do 14 lat i to też w pew­
nym sensie utrudnia jakieś działania.

Trudniej również bywa, gdy w 
pobliżu nie ma jakiejś innej drużyny 
harcerskiej. Nie można wtedy częściej 
zbierać się razem, robić wspólne ko­
minki. Spotykamy się więc z innymi 
drużynami tylko na większych impre­
zach. O wiele łatwiej jest, gdy druży­
na ma w pobliżu przyjaciół, którzy 
zazwyczaj mogą w czymś pomóc. 
Często bywa, że z drużyną podtrzy­
mują kontakt nie tylko harcerze, ale i

Nadal jesteśmy drożyną próbną. Staramy się więc wykazać jak najlepiej, 
by już wkrótce zostać pełnoprawną drożyną harcerską. Trudno jednak jest osią­
gnąć ten cel, gdyż jak wiadomo, wśród drużyn potrzebna jest ciągła łączność i 
współpraca, a my jesteśmy zbyt daleko od innych i nie możemy podtrzymywać 
stałej łączności. Pozostaliśmy jedyną drożyną w rejonie solecznickim i od in­
nych drużyn dzieli nas kawał drogi, na którą często musimy wydać sporo czasu 
i pieniędzy. Nie chcemy jednak, ażeby to posłużyło powodem rezygnacji z 
tego, za cośmy się wzięli przed laty. dh Andrzej SINKIEW ICZ

SDH „Step”

Odnaleźć się w betonowych; 
dżunglach Warszawy !

Rozm owa z  byłą drużynową 4 WDH „Trop”  dh B ożeną SADKIEWICZ 1 \
Co robiłaś zanim 

zostałaś drużyno­
wą?

Cieszyłam się ży­
ciem, wolnością i bra­
kiem dużych .zobo­
wiązań.

Twoim zdaniem, 
lepiej prowadzić 
drużynę w mieście 
czy na wsi?

_Sąplusy i minusy 
prowadzenia drużyny 
jak w mieście,, tak i na 
wsi. I myślę, że nie to _ 
je s t  najw ażniejsze,^ 
gdyż można urozma­
icić pracę drużyny,; 
nawet w małej wsi, a 
m ożna również nie 
mie£ nic do roboty w 
dużym  m ieście.
Wszystko zależy od 
chęci i umiejętności organizatorskich.

Ja k  trafiłaś na studia do Polski?
„Trafiłam” dzięki Olimpiadzie 

Literatury i Języka Polskiego.
Jak  wygląda życie studenckie?
Tozależy. Student‘ambitny przy­

kładasię  do nauki (a jej nie braku­

je)'. Student, któremu np. nie zależy 
na ocenach, czy stypendium, spędza 
2/3 dnia na rozrywkach i  przyjem­
nościach, a uczy się dzień (a jeszcze 
częściej noc) przed egzam inem . 
Mimo ogromu obowiązków, wielu 
ludzi życie studenckie określa najlep­

szym okresem w ży- 
ciu. a

Jak  Ci się podo- ■ 
ba Warszawa? ■

Szczerze . m ó -!!- 
wiąc, trochę rozcza- a 
rowało mnie to mia- ■ 
sto, gdyż mieszkając 1 
tu na stale widzi się a 
w iele jego wad. B 
Przede wszystkim ■ 
Warszawa jest ■ 
ogromna, ale prawie * 
nie ma miejsc, w Jctó- B 
rych można pobyć w ■ 
samotności. Wszęr ■ 
dzie jest masa ludzi.1 
Większa ich część f 
przyjeżdża do stolicy ■

. do zrobienia kariery i ■ 
zdobycia pieniędzy. Z 1 
innej strony betono- .  
we dżungle Warsza- ■ 

wy uczą umiejętności odnajdywania ■ 
się w dużej masie, tłumie, rozwijania B 
swej osobowości mimo wszystko. 1

Dziękuję za rozmowę. ■
dotow ała trop. ■ 

Agata KORWIEL B 
9 WDH „ Walor” J

99P rob lem ów  się nie rozw iązu je, 
prob lem y  się p rzeżyw a...” 

...tak ja k  harcerstw o na wsi
(Dokończenie ze str. 5)
Na ile jesteśmy uzależnieni od otaczających warunków? 

Bo takie uzależnienie w wypadku drużyn wiejskich napraw­
dę istnieje. A próba zaprzeczenia temu będzie jedynie sztucz­
ną reakcjąalbo dowodem nieznajomości sytuacji. Zanim przej­
dziemy jednak do wyliczanki „gorzkich żalów” - spróbujmy 
zauważyć niezaprzeczalne zalety wiejskiego bytowania. A że 
takowe na pewno są - dowiedziałam się od drużynowej 8 
Mejszagolskiej DH-ek „Powstańcy” im. Szarych Szeregów 
Marysi.Maridewicz. Z  niekłamanym entuzjazmemprzytakuje 
ona mojej sugestii, że „harcerstwo” na wsi jest pełniejsze tre- 
ściowę)” Nie poprzestaję jednak na tym i próbuję dociec: dla­
czego? Otóż dlatego, zdaniem Marysi, że:„2/3 zbiórek harcer* 
skich należy przeprowadzać w terenie, a drużyna wiejska ma 
ku temu najlepsze warunki”. Kontakty z naturą, o których tak 
wiele się mówi w harcerstwie, również tylko na wsi znajdują 
codziennie urzeczywistnienie. Dobrze, ale spójrzmy na tę spra­
wę z  innej strony. O istnieniu przyrody i jej dobroczynnym 
wpływie wie się na wsi i bez harcerskiej teorii. Więc młodzież 
wiejska, która się gamie do tej organizacji, raczej nie myśli o 
atrakcji wypadów na łono przyrody. Oni przecież to mają na co 
dzień w  parze z chlebem powszednim

W takim razie nikogo nie zdziwi chyba nasuwające się 
mi pytanie: czego więc w harcerstwie szukają? Zdaniem wie­
lu drużynowych - rozrywek. ??? Taka jest jednak prawda. 
Zanim jednak nie wzbudziło to zgorszenia - śpieszę z wyja­
śnieniem. Każdy z moich respondentów narzekał, że w  jego 
miejscowości brakuje jakichkolwiek lokali młodzieżowych. 
Nie dzieląc nawet na porządne i mniej porządne. Po prostu 
nie ma żadnych. Zdawałoby się, że nie są to zapomniane przez 
świat wiochy, ale dość duże miasteczka. A jednak... zanosi tu 
„świętym spokojem”; rad niewoli trzeba się zadowolić małą, 
szkolną i okazjonalną dyskoteką. W takim więc wypadku lo­
gicznym następstwem jest to, że deficyt na urozmaicenia szkol­
nego życia prowadzi ich do harcerstwa. Najpierw szukają 
przygód i dobrego towarzystwa, a później - jeżeli się wcze­
śniej nie zniechęcą- zostająw tym środowisku i angażują się 
w nie bez reszty. Tak przynajmniej sądzi dh Robert Sirojć - 
zastępowy Miednickiego ZH „Sokoły”. „To prawda, - mówi 
- że młodzież wiejska ma mniej czasu, a więcej obowiązków 
w domu. Ale to właśnie tylko dodatnio wpływa na ich dzia­
łalność w drużynie. Nie mająwielkiego wyboru miejsc, gdzie 
by mogli spędzić czas wolny. Doceniają więc wartość istnie­
nia drożyny harcerskiej i dlatego wkładają w nią cały swój 
zapał, jak też pomysły”.

Drużynowa Szumskiej DH-ek „Burza” Beata Jaświn 
dostrzega również inny, niezwykle istotny, walor życia na wsi: 
„...tutaj ludzie bardzo dobrze jedni drugich znają i wiedzą, 
kto czego potrzebuje”. A w takich warunkach, jej zdaniem, 
istnieje wspaniała możliwość dla drożyny: łatwo można okre­
ślić pole służby harcerskiej. A poza tym, Beata sądzi, że „skoro 
drożynę tworzą tak dobrzy znajomi, to panuje w niej oczywi­
sta swojskość i serdeczność”.

Cóż, pięknie! Na razie same tylko plusy. „Jednak, gdy 
wszystko sprawnie się układa - miej się na baczności!” - głosi 
mądrość ludowa. Poznałam słuszność powiedzonka osobi­

ście. O mało nie wydałam ostatecznego orzeczenia, że druży­
na wiejska ma wręcz śpiewające warunki. Jednak nie zdąży­
łam. Zaraz bowiem usłyszałam sporo skarg, żalów i przeróż­
nych wyrazów niezadowolenia. Okazuje się, że każda druży­
na wiejska, nawet ta najbardziej kwitnąca, skazana jest na 
egzystencję w stylu samotnej wyspy. A wszystko przez te od­
ległości od stolicy, czasami nie do przebycia. W bardzo wielu 
wypadkach harcerze z Szumska, Miednik czy Mejszagoły 
powinni opuścić imprezę ogólnozwiązkową, organizowaną 
zazwyczaj w Wilnie, jeszcze przed jej zakończeniem Bynaj­
mniej nie z tego powodu, żecoś się im niezbyt podoba. Nie­
stety nie. Wchodzi tu w grę tzw. „uzależnienie autobusowe” 
- tak określają oni swoją sytuację. Dla niewtajemniczonych 
warto wytłumaczyć, źe ostatni środek transportu, jakimmoż- 
na wrócić wieczorem do domu, zazwyczaj godzinę odjazdu 
m a wcale nie wieczorną, Np.: do Szumska ostatni autobus 
odjeżdża o 18.20, dó Mejszagoły - o 18.25, do Miednik - o 
19.10 itd. Inne miejscowości też nie mogą się pochwalić 
olśniewającymi różnicami. Zważając na wyżej wymienione 
fakty trudno jest mówić o udziale w typowo wieczornych 
imprezach związkowych, takich jak Andrzejki, Zapusty i ty­
siące podobnych.

Jednak nie ma tego złego, co by na dobre nie wyszło. 
Skoro drużyny wiejskie nie mają możliwości pełnego uczest­
nictwa w wielu przedsięwzięciach związkowych - wypełnia­
ją  tę lukę własną inicjatywą we własnym gronie. Wygląda to 
mniej więcej tak, że w  poszczególnych drużynach odbywają 
się podobne imprezy w mniejszym gronie. A to z kołei ma tę 
dobrą stronę, że uczy samodzielności i liczenia tylko na sie­
bie. Chociaż wiadomo... wśród uczestników takich mini-im- 
prez wyczuwa się pewne wyobcowanie. A wiejscy drużyno­
wi, aczkolwiek opornie, ale stwierdzają w końcu, że czasami 
się czują jakby byli poza ogólnym życiem ZHPnL...

Dlatego też uzasadnione wydaje sięjedno z życzeń skie­
rowanych do władz ZHPnL przez jego byłych wychowan­
ków, studiujących obecnie w  Polsce. Znalazłam je  w Rapor­
cie o stanie i perspektywach ZHPnL przygotowanym pod 
redakcją dh Jacka Kurzępy. Chodzi w  tym życzeniu właści­
wie o to, by Zarząd zwrócił szczególną uwagę na drożyny 
wiejskie, które są w o wiele trudniejszej sytuacji, niż by się 
mogło wydawać.

Zapytałam więc drużynowych, na ile odczuwalne są ozna­
ki „szczególnej uwagi”. W  większości wypadków usłysza­
łam odpowiedź pozytywną.

„Ta kwestia była poruszana na jednym ze spotkań Kwa­
tery Głównej - mówi dh Beata Jaświn - obiecano nam, że 
koszty dojazdu będą zwrócone”. Natomiast dla dh Roberta 
Sirojcia najważniejsze jest to, że naczelnictwo nie wymaga 
obecności na Radach Drużynowych. Wszelkie informacje są 
przekazywane telefonicznie bądź listownie.

„Na szczęście organizatorzy imprez ze zrozumieniem trak­
tują naszą sytuację i w miarę swoich możliwości starają sięją 
uwzględnić” - mówi dh Marysia Markiewicz. Po czym doda­
je: „...chociaż to raczej my powinniśmy się dostosować do 
większości”. Czy ma rację? B A

Męjszagoła
1
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„Musimy siać...”
Zzuchmistrzynią Anną Góźdź rozmawia ochotniczka Gośka Stefanowicz.

Jak powstała gromada zuchów w Wojdatach? 
Przyjechałam do Wojdat, gdzie pracuję jako nauczy­

cielka w szkole rolniczej. Poznałam dziewczęta z działają­
cej tutaj drużyny harcerskiej „Watra”, które okazały zain­
teresowanie pracą instruktorską. Jestem „specjalistą” od 
zuchów, dlatego też odbywały się z tymi druhnami poga­
danki i zabawy w zuchów. Po czasie na prośbę ks. Dariu­
sza Stańczyka postanowiłyśmy spróbować założyć gro­
madę zuchową w Wojdatach. Zwróciłam się do pani dy­
rektor szkoły podstawowej o pomoc w zorganizowaniu 
gromady. Oczywiście, chętnie przyszła z pomocą. Na funk­
cję drużynowej została wytypowana nauczycielka p.Ja­
ni na Dokudowicz. Początkowo dziewczyny z „Watry” 
bardzo aktywnie działały w gromadzie, ale po trzech la­
tach się rozpadły. Pozostały tylko przyboczne Żana Gór­
na i Aneta Ralnik. Wystarałam się o kolonie 40 zuchom w 
Polsce. Tam zuchy składały obietnicę. Również 4 nauczy­
cielki tej szkoły wyjechały na kursy zuchmistrzowskie.

Jest to bardzo dobrze działająca gromada.W czym 
tkwi jej sukces?

Przede wszystkim każda zbiórka jest dobrze przemy­
ślana i bardziej uatrakcyjniona niż poprzednia. Do groma­
dy należą też dzieci rosyjskiej narodowości i dlatego nie 
ma u nas żadnej dyskryminacji. Wszystko robimy razem i 
jedno dziecko uczy się od drugiego. Gromadzie z pomocą 
przychodzą hufce Radom i Mrągowo. Harcerze z działaj ą- 

tutaj próbnej drużyny mają możliwość w przyszłości 
podczas przerwy świątecznej wyjechać do Polski na kur- 

brązowych i zielonych sznurów. Zapewne po tych 
szkoleniach praca drużyny jeszcze bardziej pójdzie w górę. 

Jest Druhna „uczennicą” druha Kamyka...

Wraz z moimi przyjaciółmi uważamy się za wycho­
wanków hm. Aleksandra Kamińskiego. Jeździliśmy do nie­
go na uniwersytet na rozmowy indywidualne. Na szcze­
blu podharcmistrza pilotował druh Aleksander. Przyznał 
mi też stopień harcmistrzyni, a jednym z wymagań na ten 
stopień było napisanie pracy o kolonii zuchowej. Zresztą 
druhnę Olgę Małkowską też kiedyś często odwiedzałam.

Czy udało się nawiązać kontakt z innymi groma­
dami ZHPnL?

W zasadzie nie. Na Litwie tylko pracuję i nigdzie się 
nie chcę pchać nieproszona.

Prowadziła Druhna minikurs osobom chętnym 
bliższego zapoznania się z funkcjonowaniem groma­
dy zuchowej. Czy one jakoś zaowocowały?

Wiem, że dziewczęta, które należały do „Watry”, coś 
tam jeszcze z dziećmi robią. Może to przez te trzy lata 
czegoś ode mnie się nauczyły. Tutaj u was chce się praco­
wać. Widzę tu wielką chęć do pracy i zainteresowanie. 
Wprost wchłaniacie wiedzę, bo chcecie. W Mrągowie obec­
nie nie działa żadna gromada zuchowa, ponieważ zuchmi- 
strzynie nie widzą sensu w organizowaniu kursów zuch- 
mistrzowskich. Bo po co? Tylko po to, by ludzie mogli się 
spotkać i nagadać do woli? Jestem usatysfakcjonowana, a 
dyskutować z Wami to sama przyjemność.

Z jakim uczuciem opuszcza Druhna Litwę?
Chcą w Wojdatach zlituanizować szkołę, dlatego po­

winnam wyjechać. Jednak nie żegnam się na zawsze. Zor­
ganizuję jeszcze obóz i kolonię harcerzom oraz zuchom. 
Jak by ktoś potrzebował mojej lub męża pomocy, to wy­
starczy tylko powiedzieć i na pewno pomożemy.

Dziękuję za rozmowę.

■ W "T T iele harcerek chętnie 
\ / m /  spędza czas i opicku 

I  T  Y je  się młodszymi. 
|Zwłaszcza harcerek, bo harcerze ka- 
jtegórycznie nie chcą „bawić się z 
■dziećmi”. IJczeń szko- 
|ły  początkowej okre­
ś la n y  jest wyrazem - 
|,jn a ły ”. W harcerstwie 
■jednak młodsi są okre- 
Iślani jako zuchy. „A co 
Ito?”. „Z czym to się 
■je?” (Ulubione pytanie 
finojego dziadka). Igno- 
lrantom wyjaśnię^ że to 
|6-letnia osoba żyjąca 
|n ie  tylko chipsami i te­
lewizorem, ale rozwija- 
Ijąca nieświadomie "w 
|sobie ducha przyszło- 
■ści. „Gdzie oni miesz- 
-kają?” - ktoś zapytał.
||7,W innej' ga lak t^e^ '?  . 
podpowiedział inny. Może istotniew 
|  innym wymiarze świata? W świecie 
-dobra, Częściowej doskonałości i do- 
■broći. Ten świat i w.naś jest, kiełkuje 
|  w Wilnie i okolicach. Szczególnie roz­
m inięty jest ruch zuchowy w Woj- I 
.■datach, Szumsku i Starych Trokach. 1 
!Ja natomiast próbuję coś budować z

nielicznymi innymi „murarzami”. W 
zeszłym roku rozpoczęłam razem z 
zastępem regularnie odwiedzać jed­
ną z 44 klas początkowych szkoły 
im. Jana Pawła II. Odwiedzać - nie-

jest łatwo kroczyć drogą do ideału.

odpowiedni wyraz, raczej pasowa­
łoby tu - zżywać się; i zapoznawać: 
początki były trudne,'bo sama nie- ? 
zbyt dużo pojmowałam o pracy wy­
chowawczej. Mijały godziny, duże 
dzieciaki coraz bardziej lubiły nas, 
ćóraz mocniej przytulały się do nas... 
Różowy obłoczek rozpłynął się. Nie

Teraz sytuacja zmieniła się odro­
binkę. Smak i niestosowność czasu I 
przeszkadza nam w widywaniu się. |  
Jednak fundamenty już są i je  jest i  

trudno zniszczyć. .
Zuchostwo i har- ■ 

cerstwo - dwie czę-1 
ści tworzące jedność. I 
W ięc harcerstw o, ■ 
moim zdaniem, mu- z 
siałoby dbać o miej-1 
sce i potrzebujące |  

jeszcze pomocy zu- 1  
chostwo. Lecz kon- .  
kretnie kto? „Ja,, ja  i ■ 
ja!” Będęmądra i po-1 
wiem, że nie w chę- |  

rciach siła, a w uczyń- ■ 
kach. Każda dziew- |  
czyna ma uczucie ■ 
opiekuńcze, ale jakoś |  
nikt nie idzie do dzie- 1  

ci, nie pyta ich^oiiic, nie gania z nimi, ■ 
nie obcuje; Marzyć o błękitnych mig- I  
dałach nie wystarczy. Apeluję więc I  
do wszystkich harcerzy, nauczycie- |  
Ii.aby pomogli w ziszczeniu się myśli ■ 
,oddolnych”.

Justa  I

„Dobrze zuchem
W‘ naszym Związku 

obserwujemy powstawa­
nie gromad zuchowych.
To z pewnością bardzo 
dobry znak, że młodzi lu­
dzie zaczynają ciekawić 
się metodyką pracy z zu­
chami. Obecnie w ZHPnL 
działają trzy gromady zu­
chowe: w Starych Tro­
kach, Szumsku-i Wojda­
tach. Ich drużynowi - to 
harcerze starsi i instrukto­
rzy. „Sposoby pracy z zu­
chami sąo wiele lepiej roz­
pracowane niż z harcerza­
mi” - stwierdza zuchmi- 
strzymi Anna Góźdź, 
która przyczyniła się do 
założenia gromady „Woj- 
dackie skrzaty”. Odbywały się spo­
tkania, które organizowała właśnie 
druhna Anna, podczas których tłu­
maczyła osobom chętnym słuchania 
podstaw prowadzenia gromady zu­
chowej.

Ostatnio kilka druhen z Druhem 
Przewodniczącym Adamem Błasz­
kiewiczem i Druhną Naczelniczką 
KrystynąDowgiało miała możliwość 
uczestniczenia w składaniu obietnicy 
zuchowej. Prawie niepodobna ona 
była do przyrzeczenia harcerskiego. 
Ażeby otrzymać znaczek zucha, żu- 
chy z gromady „Korzenie przyjaźni” 
ze Starych Trok, „Wojdackich skrza­
tów” musiały przejść przez tor prze­
szkód, który był fajnym urozmaice­
niem tradycyjnych gier, a zarazem 
dobrym sprawdzianem odwagi i wy­
trzymałości zucha. Przy organizowa­
niu całej imprezy z pomocą przyszli 
harcerze i cywile (czyli nie harcerze) 
jż Mrągowa.

Całą trasę przebywało się z oczy­
ma zawiązanymi chustkami. Na tó- 
|rze stały „superpotwory”, „ekstrale- 
karki”, „chyba lotnicy”... Koniec tra­

sy i kulminacyjny punkt w przestron­
nej auli, gdzie czekali też rodzice, 
Dzieciaki były dumne i zadowolone 
z siebie, że przeszły przez katusze, a 
oto właśnie chodziło. Opowieść dru­
ha Adama na pewno niejednego zu- 
cha. zapaliła w środku do przebycia 
ścieżki zuchowej i kiedyś prężnie stą- 

• pać wodoodpornymi pionierkami po 
szlakach harcerskich. I zaraz w środ­
ku koła ukazało się kilkadziesiąt drob­
nych rączek z dwoma wyciągniętymi 
paluszkami, a z ust wydobywało się 
gromkie „Obiecuję być dobrym zu­
chem...”. Liczne rumieńce wystąpiły 
na twarzach zuchów, rodziców, gości 
i naszej władzy, kiedy przypinali do 
zuchowych mundurków kolorowe 
znaczki.

Niedługo impreza się skończyła, 
zaliczając w sobie to, co było zapla­
nowane. Trzeba żywić nadzieję, że 
zuchy, którzy złożyli obietnicę, po­
zostaną nadal prawdziwymi zucha­
mi, a-z czasem wyrosną z nich harce­
rze, ci prawdziwi z krwi i k o ś c i^ |  

dh. Gosieńka

D ru h n y  i druhow ie!!!
Czas płynie szybko. Związek Harcerstwa Polskiego na Litwie wszedł już 

w9 rok swej działalności. Za rok uroczyście będziemy obchodzić 10-tą  rocz­
nicę istnienia naszej organizacji. '

Już dziś czas zastanowić ślę, jak do tego jubileuszusię przygotować? Co 
pokażemy przybyłym gościom? Jaki poziom prezentuje nasza organizacja, jak 
działają nasze drużyny i zastępy? Jaką postawę i umiejętność prezentujemy 
my sarni?

Wychodząc naprzeciw prośbom wielu z  Was, Zarząd ZHPnL w porozu­
mieniu z Instytutem Harcerskim w Warszawie przygotował specjalny program 
szkoleń. Jest on przeznaczony dla obecnych i przyszłych drużynowych oraz 
przybocznych.

Program nosi nazwę „Kadra 2000". Oznacza to. Iż Harcerstwo Polskie na 
Litwie nie tylko posiada silne korzenie historyczne, ale także patrzy w przy­
szłość przygotowując nowoczesnych, wszechstronnie Wyszkolonych instruk­
torów. Nie ma wątpliwości, że to Oni - uczestnicy i absolwenci kursu „Kadra 
2000" wprowadzą ZHPnL w XXI wiek.

Program „Kadra 2Q00”~przygotow.yWariy był kilka miesięcy. Staraliśmy się 
włączyć doń różne ciekawe a zarazem przydatne Wam tematy. Chcielibyśmy:

- nauczyć Was fachowo kierować pracą drużyny;-'
- pókjazać, jak układać plan pracy;
- opowiedzieć, jak  argumentować i przekonywać do wartościowych ini­

cjatyw;
- wyjaśniać konflikty międzyludzkie;
- pomysły na ciekawe zbiórki i gry;
■ może... mini kurs tańca towarzyskiego.
Kurs „Kadra 2000" odbędzie się wtrzechczęściach. Część pierwsza 6.III 

*8.111.1998 r., część druga w maju, część trzecia wrzesień-paździemik br. 
Najęcia: wykładyi ćwiczenia praktyczne prowadzić będą członkowie Kręgu 
Starszoharcerskiego „CAMELOT, skupiającego wychowanków ZHPnL stu­
kających w Warszawie oraz instruktorzy ZHR i ZHPnL. Kurs zostanie zakoń­
czony przyznaniem dyplomów przyśpieszających zdobycie kolejnego stop­
ka. Ponieważ kurs jest na poziomie instruktorskim, jego uczestnicy powinni 

16 lat i więcej. Ze względu na ograniczoną liczbę miejsc oraz środków o 
I ^statecznym zakwalifikowaniu na kurs zadecyduje Zarząd. W sprawie do- 
Ląatkowych informacji na temat kursu należy kontaktować się z  Andrzejem 
t tf ii |M 7 7 '9 3 -3 8 ) .

Przegląd Historii harcerstwa: lata 1915 -1921
W poprzednim numerze „ WGH” zamieściliśmy /  część 

historii harcerstwa. Ogółem ma się ich ukazać sześć. 
Materiał przygotowują druhny z 6 WDH „Stokrotki” w 
ramach wymagań na stopnie pionierki i wędrowniczki. 
Po ukazaniu się ostatniej części zostaną zamieszczone 
pytania konkursowe. Zachęcamy do czytania i  uczestni­
czenia w konkursie.

Na początku 1915 roku przez grupę instruktorów - na
■ czele z Janem Sikorskim - zostaje utworzona Polska Organi- 
I  zacja Skautowa, współpracująca z Legionami Polskimi. W
■ owe czasy działalność rozpoczyna Związek Skautek Pol- 
I skich - jedyna w historii harcerstwa organizacja wyłącznic 
|  żeńska. W roku 1916 obok Polskiej Organizacji Skautowej
■ powstaje Związek Harcerstwa Polskiego (ZHP).

Polski skauting szerzy się także w Stanach-Zjednoczo- 
|  nych Ameryki Północnej, gdzie od września 1915 roku działa 
|  Andrzej Małkowski.
■ Tymczasem w Królestwie Polskim okupacyjne władze 

niemieckie zaczynają utrudniać działalność skautową. W tej
I sytuacji instruktorzy i instruktorki Związku Skautek Pol- 
|  skich, Polskiej Organizacji Skautowej, ZHP oraz Junactwa
■ zwołują w listopadzie 1916 roku Zjazd Zjednoczeniowy.
■ Podczas Zjazdu zostaje powołany jednolity ZHP, który za 
I  swe odznaki przyjmuje krzyż i lilijkę z literami ONC. Na- 
I czelnym komendantem zostaje ks. Jan Mauersberger.

I wojna światowa zbliża się ku końcowi. W październiku 
J 1917 róku z okazji 100-ej rocznicy śmierci Tadeusza Ko- 
I  ściuszki w wiciu miastach odbywają się patriotyczne de- 
|  monstracje, w którym czynny udział biorą grupy harcerskie.

W 1918 roku rozpoczynają się intensywniejsze przygo- 
^  towania zbrojne. Harcerze pr^g^ow^j^it^to walk^vJjCr^^

kowie, Lublinie, Zamościu, Wilnie i wielu innych miejscowo­
ściach. Na zjeździe w Lublinie, który odbywa się w listopadzie 
1918 roku, przedstawiciele większości ośrodków harcerskich 
tworzą ogólnopolski ZHP. Liczy on w chwili powstania około 
30 tysięcy członków.

Powrót do Warszawy Józefa Piłsudskiego staje się sygna­
łem do rozbrojenia Niemców. W listopadzie 1918 roku odbywa 
się zbiórka alarmowa starszych harcerzy. Zaczynają oni roz­
brajać pierwszych żołnierzy niemieckich, a potem tworzą Ba­
talion Harcerski Wojsk Polskich.

27 grudnia 1918 roku wybucha powstanie w Wielkopoł- 
sce, gdzie dzielnie walczy I Kompania Skautowa I Pułku Strzel­
ców Wielkopolskich.

W nocy z 15 na 16 stycznia 1919 roku na statku w drodze 
z Francji do Odessy, gdzie znajdują się polskie oddziały woj­
skowe, ginie Andrzej Małkowski.

W sierpniu 1919 roku wybucha I Powstanie Śląskie, gdzie 
biorą udział grupy harcerzy z różnych stron kraju. Przy Pol­
skim Komitecie Plebiscytowym zostaje powołany Inspekto­
rat Harcerski, wspomagany przez Wydział Plebiscytowy Na­
czelnictwa ZHP, który organizuje kursy harcerskie, przesyła 
materiały propagandowe i metodyczne. Natomiast praca in­
struktorów na Śląsku daje widome rezultaty. Bezpośrednio 
przed plebiscytem, który się odbywa w maju 1921 roku, har­
cerstwo śląskie liczy prawic 5 tysięcy członków.

Na wschodzie trwa niewypowiedziana wojna polsko - ra­
dziecka. Gdy front zbliża się do Wisły, do liniowych jednostek 
wstępuje. 3 tysięcy członków ZHP, a 15 tysięcy pełni służbę w 
oddziałach pomocniczych.

cdn.
--V :'-6 WDH „  Stokrotki ' w
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„  Wilc|iska Gazcfa Harcerska - dodatek do 
I „Kunen. Wdeńskiego” -  pismo młodzieży poi- 

skiej na Litwię. |  .-. ^  ,, .. g  J \T  ■
| • • :Przyg‘>towaly : Ania’ Bartoszewicz,Żyta 
I Kołoszewska, Agata Konviel,Małgorzata Stefa- 
lyopwięz.' .

"  adres: ..Kurier Wileń- 
1 ? n «  ̂ ,  ^ . Gazeta Harcerska, LaisVes 60, || /U56 Vilnius, Lietuyą.
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WCZORAJ W  PRASIE POLSKIEJ
ROZSZERZANIE NATO

Amerykańskie poparcie
Spraw a ratyfikacji rozszerzenia NATO przez Senat am e­

rykański w eszła w d ecydujące stad ium . S ek retarze stanu i 
obrony, M adeleine A lbright i W illiam  C ohen, oraz przewod­
niczący kolegium  szefów  sztabów  gen. H enry Shelton bronili 
we wtorek, na forum  senackiej kom isji spraw zagranicznych, 
decyzji o przyjęciu  Polski, Czech i W ęgier do NATO.

W poniedziałek sześciu czołowych nia na tizy nowe kraje członkowskie, 
senatorów - w tym republikanin Richard Integracja sił obrony powietrznej ma
Lugar i demokrata Joe Biden - wysłało 
do wszystkich swoich kolegów z Sena­
tu list z wezwaniem, aby głosowali za 
ratyfikacją rozszerzenia NATO.

Wczorajsze przesłuchanie na te­
mat ekspansji NATO było najprawdo­
podobniej ostatnie w komisjach Sena­
tu, który ma przeprowadzić debatę ple­
narną nad ratyfikacją 10-11 marca. 
Najnowsze ankiety wykazują, że opi­
nia publiczna w USA znaczną więk­
szością (69 proc. „za”, 22 proc. „prze­
ciw”) opowiada się za rozszerzeniem 
sojuszu atlantyckiego. Zarazem jednak 
większość Amerykanów przeciwna 
jest poniesieniu przez USA dodatko­
wych kosztów związanych z przyję­
ciem nowych państw członkowskich. 
Tymczasem Pentagon obniżył swoje 
szacunki tych kosztów do 1,5 mld USD 
w ciągu najbliższych dziesięciu lat, z 
czego USA miałaby wyłożyć niespe­
łna 400 min. Jeden bombowiec typu B- 
2 kosztuje prawie2  miliardy dolarów.

Amerykańscy sztabowcy nie uwa­
żają za konieczną znaczniejszą pomoc 
krajów członkowskich NATO na 
usprawnienie sił zbrojnych Polski, Czech 
i Węgier, choć jesienny raport Kwatery 
Głównej NATO w Europie, SHAPE, 
dowodzi, iż wojska tych krajów są w 
mizernym stanie.

Pentagon zakłada, że NATO wyda 
tylko 51 min USD na rozciągnięcie „mi­
nimalnej” struktury łączności i dowodze-

kosztować NATO tylko 560 milionów 
dolarów, ponieważ - wbrew ocenie szta­
bowców SHAPE z Mons - bazy lotni­
cze w Europie Środkowej są w zasa­
dzie zadowalające. Raport NATO wska­
zywał m.in., że ani jedna baza lotnicza 
w Polsce nie jest podłączona do ruro­
ciągu paliwowego.

Wnosząc planowane przez Penta­
gon 694 miliony dolarów przez dziesięć 
lat, na przyjęcie na lotniskach Polski, 
Czech i Węgier sił lotnictwa NATO, nie­
zbędnych do obrony wschodnich rubie­
ży powietrznych sojuszu, amerykańscy 
planiści wojskowi nie liczą się zbyt po* 
ważnie z  możliwością, że konieczna 
będzie obrona lub choćby, w celu od­
straszenia agresora, wzmożona obec­
ność samolotów bojowych „starych” 
członków NATO na nowej wysuniętej 
granicy sojuszu.

-  Wszystko to może stawiać pod 
znakiem zapytania - powiedziała „Rż” 
doradczyni jednego z członków senac­
kiej komisji sił zbrojnych -rzeczywistą 
gotowość do wystąpienia NATO w obro­
nie nowych członków. Dodała też, że 
jest dla wszystkich oczywiste, iż zani­
żenie przez Pentagon szacunku kosztów 
nastąpiło na „polityczny nakaz” Białego 
Domu starającego się przekonać Senat,-  
że ekspansja NATO nie obciąży ame­
rykańskiego podatnika.

Jacek KALABIŃSKI 
„Rzeczpospolita”

Zabrakło tlenu
- P łak a łem , ja k  bóbr. Józek  to by ł du sza  cz łow iek . N ie 

m ogę uw ierzyć, źe  nie żyje. Do naszej kopalni przyszed ł 15 lat 
tem u. Skończył szkołę  oficersk ą, chyba lotn iczą. To był czło­
wiek, k tóry nie w yw yższał się z  tej racji, że  m iał stanowisko; 
w yk szta łcen ie , p ien iąd ze  - m ówi g órn ik  Z ygm u n t W itk ow ­
ski, dyspozytor z  32-letn im  stażem , przyjaciel Józefa  W łodar­
czyka, p ierw szego znalezionego pod ziem ią  m ężczyzny.

| Przedwczoraj o drugiej w nocy w z .Jaworzna”. - Chmielewski jest przy-
Jtppą^j^^ka-Modrzejów’’ w Sosnow­
cu zginęło trzech górników. Dwaj zeszli 
do nie eksploatowanego chodnika, 600 
metrów pod ziemią i tam stracili przy­
tomność. Trzecia ofiara, to ratownik.

Pięciu górników -JózefWłodarczyk, 
Andrzej Mastalerz, Zbigniew Grzywa, 
Jan Kurpiński i Jarosław Nocuń - znala­
zło się w nie używanym od kilku lat chod­
niku. Czterech z nich straciło przytom­
ność z powodu zbyt małej ilości tlenu.

Piąty - 32-letni sztygar Jarosław 
Nocuń w ostatniej chwili zdołał się ewa­
kuować o własnych siłach. Zaalarmował 
przełożonych o wypadku w kopalni. Za­
raz potem sztygaraprzewieziono na od­
dział zatruć sosnowieckiego Instytutu 
Medycyny Pracy i Środowiska.

Dyrektor „Niwki”, Włodzimierz Gru­
dzień, nie potrafił wytłumaczyć, po co 
pięciu ludzi zeszło do zlikwidowanego 
chodnika. - Przebili się przez tamę. Ja­
kieś 200 metrów za nią stracili przytom­
ność. Stężenie tlenu wynosiło ole 16 proc. 
Normalnie w powietrzu jest 21 proc. - 
wyjaśnił nam dyrektor Grudzień.

Akcja ratunkowa ruszyła kilka mi­
nut po tym, jak Jarosław Nocuń podniósł 
alarm. Ok. 7.00 wywieziono ciało mar-, 
twego Józefa Włodarczyka. MiaFprzy 
sobie aparat ucieczkowy (podaje tlen 
przez 60 minut). Nie zdążył go jednak 
założyć. Przed godz. 10 do leżącego w 
głębi chodnika Jana Kurpińskiego dotarli 
ratownicy z kopalni, Janina” z Libiąża. 
Gdy zaczęli go wynosić, osunął się na zie- 
mięjeden z ratowników, Zbigniew Dyba. 
Gdy go wyciągnięto spod ziemi, był już 
nieprzytomny. Zmarł, mimo żebyłw tle­
nowym aparacie ratunkowym. Akcja ra­
tunkowa trwała. Nadal poszukiwano 
dwóch pozostałych górników: Mastale- 
rza i Grzywy. Podczas akcji zasłabło 
dwóch kolejnych ratowników - Jerzy 
Osika z „Niwki” i Andrzej Chmielewski

torany. Jego życiu nie zagraża niebezpie­
czeństwo - powiedziała nam dyżurna le­
karka Instytutu Medycyny Pracy i Śro­
dowiska. Osik w ciężkim stanie trafił do 
Szpitala Górniczego w Sosnowcu. -Leży 
podłączony do respiratora. Jest nieprzy­
tomny - powiedział nam lekarz dyżurny 
oddziału intensywnej terapii. - Wszystko 
się może zdarzyć. W chwili zamykania 
numeru nadal poszukiwano dwóch po­
zostałych pod ziemią mężczyzn.

We wczorajszej akcji uczestniczyło 
blisko 50 ratowników; Pomagało im kil­
kudziesięciu górników z „Niwki”. Szan­
se na znalezienie żywych górników są 
minimalne. - W Polsce prawo górnicze 
mówi jasno: zasypanego górnika szuka 
się do końca. Dotąd, aż nie wyjedzie na 
górę żywy lub martwy. Nawet wów­
czas, gdy wiadomo na sto procent, iż 
górnik zginął, to traktuje się go jak ży­
wego. Dopóki nie znajdzie się ciała, gór­
nik żyje i przysługuje mu normalne wy­
nagrodzenie za pracę - powiedział nam 

"*Stanisław Parol, naczelny inżynier Cen­
tralnej Stacji Ratownictwa Górniczego 
w Bytomiu. - W ciągu ostatnich kilku­
dziesięciu lat nie było przypadku, by 
wstrzymano akcję ratowniczą. Przypo­
minam sobie, że takie zdarzenie miało 
miejsce na początku lat 50. Dziś decy­
zję o zaprzestaniu akcji ratowniczej może 
wydać tylko rząd - dodał.

Kto zginął w „Niwce”
* JózefWłodarczyk. 39 lat Żona, 

dwoje dzieci.
* Jan Kurpiński. 42 lata. Żoriajed- 

no dziecko.
* Zbigniew Dyba. 43 lata.
Trwająposzukiwania Andrzeja Ma-

stalcrza i Zbigniewa Grzywy.

Andrzej BĘBEN, MAC 
„Super ~Express”

Negocjację w sprawie członkostwa w UE

Warunki poznamy w nowym roku
Komisja Europejska zamierza zakończyć proces przeglądu prawa Polski i pięciu innych krajów 

ubiegających się o członkostwo w UE do świąt Bożego Narodzenia, a od nowego roku rozpocząć 
negocjacje nad ustaleniem konkretnych warunków przystąpienia do Unii - mówią dyplomaci w 
Brukseli. -  Taki kalendarz jest bardzo ambitny i wymaga doskonałego przygotowania obu stron. 
O znacza to, że już za miesiąc do Brukseli przynajmniej co drugi dzień będzie przyjeżdżała delegacja 
negocjatorów z Polski - powiedział wczoraj polski ambasador przy Unii Jan Truszczyński.

Faza przeglądu prawa (tzw. scre- du” prawa zależeć będzie głównie od ski (i oznaczają prośbę o okres przej- 
tego, jak sprawnie grupa ok. 250 poi-ening) podczas negocjacji członkowskich 

Szwecji, Finlandii, Austrii iNorwegii za­
jęła 5 miesięcy. Teraz Komisja planuje, 
że będzie to 8 miesięcy (w sierpniu są 
wakacje), a rozmowy muszą być bardziej 
intensywne. Tym bardziej, że ustawo­
dawstwo Unii zostało w minionych 4 la­
tach rozbudowane i obejmuje dziś 4 tys. 
dyrektyw, 6 tys. rozporządzeń i 6 tys. de­
cyzji organów UE, łącznie ok. 80 tys. 
stron aktów prawnych.

Urzędnicy KE twierdzą, że już od 
początku kwietnia, a więc zaraz po ofi­
cjalnym rozpoczęciu negocjacji człon­
kowskich 31 marca, rozpocznie się prze­
gląd polskiego ustawodawstwa. Naj­
pierw przedstawiciele Komisji zaprezen­
tują wszystkie unijne akty prawne, na- 
stępniepolscy negocjatorzy będą musieli 
wskazać jedną z trzech możliwości: 1) 
dany przepis obowiązuje; 2) nie obowią­
zuje, ale Polska może go wprowadzić 
przed przystąpieniem do UE; 3) Polska 
będzie starała się o okres przejściowy po 
uzyskaniu członkostwa. Tempo „ptzeglą-

skich ekspertów udzieli, w imieniu rzą­
du, odpowiedzi ną.te pytania. Doświad­
czenia wskazują, że kandydaci często 
rozumieją prawo europejskie odmien­
nie niż Bruksela.

Plan KE jest ambitny, jednak Wiel­
ka Brytania i Austria, które przewodni­
czą w tym roku pracom Unii, chciałyby 
pójść jeszcze dalej. Ich zdaniem, w nie­
których „łatwych” dziedzinach prawa 
(statystyka, polityka audiowizualna) moż­
liwe byłoby zakończenie „przeglądu” w 
ciągu kilku tygodni, a następnie podjęcie 
jeszcze w tym roku „prawdziwych” ne­
gocjacji. W ten sposób Londyn i Wiedeń 
udowodniłyby, że naprawdę zależy imna 
poszerzeniu Unii.

Już w fazie „przeglądu” prawa 
KE będzie musiała określić „roboczą” 
datę przystąpienia Polski do UE, aby 
było wiadomo, czy zobowiązania Pol­
ski do dostosowania prawa w danej 
dziedzinie w określonym czasie wy­
kraczają poza okresprzedczłonkow-

ściowy) czy nie.
Na korytarzach Komisji najczę­

ściej wymienia się datę 1 stycznia 2003 
r. Jeśli harmonogram KE zostanie wy­
pełniony, termin jest realny. Polsce po­
zostałoby bowiem ok. 2 lat (1999 i 2000 
r.) na ustalenie konkretnych warunków 
członkostwa. Nie jest to dużo. W tym 
czasie koalicja rządząca musi wypra­
cować bardzo trudny kompromis w 
sprawie warunków członkostwa (np. 
kto ma szybciej dostosowywać się, 
górnicy czy rolnicy), kraje UE muszą 
zreformować Wspólną Politykę Rolną 
i system podziału iunduszy pomoco­
wych, sukcesem musi okazać się unia 
walutowa. - W tym czasie 90 procent 
negocjacji będzie przebiegało w kraju i 
państwach członkowskich UE, nie w 
Brukseli - przestrzega ambasador 
Truszczyński. Lata 2001 i 2002 byłyby 
przeznaczone na ratyfikację protoko­
łów akcesyjnych.

Jędrzej BIELECKI 
„Rzeczpospolita”

Zliberalizowana telekomunikacja
Dzięki liberalizacji rynku telekom unikacyjnego od 1 lipca ub.r. abonent w Holandii płaci o 

wiele niższe rachunki za rozmowy zagraniczne. Ceny rozmów w H olandii są najniższe w Unii 
Europejskiej po W ielkiej Brytanii. H olenderski m onopol PTT Telekom został złamany przez trójkę 
operatorów : Enertel (konsorcjum  9 holenderskich firm  kablowych i energetycznych), Telfort 
(British Telekom z holenderskim i kolejam i żelaznym i) oraz amerykański G lobal Access. Ze wzglę­
du na wysoką dochodowość konkurencja rozpoczęła działalność od wprowadzenia na rynek połą­
czeń m iędzynarodowych. Enertel i Telfort, m ające w łasną infrastrukturę, obsługują przede wszyst­
kim intratny rynek firm , a Global Access walczy o indywidualnych klientów.

Walka o rozmowy zagraniczne
Teraz holenderski abonent przypa­

truje się reklamom operatorów i porów­
nuje ich taryfy. O ile w telefonii komór­
kowej trwa to od ponad dwóch lat, w 
I telefonii stałej jest to nowe zjawisko. Trwa 
walka o każdą rozmowę zagraniczną Jej 
celem jest wyrwanie PTT części rynku i 
zbudowanie własnej bazy klientów, aby 
w przyszłości oferować także inne usłu­
gi telekomunikacyjne.

Dawny monopolista PTT, przewidu­
jąc, że niektórzy kliencizdecydująsięna 
kupno usług u konkurencji, już na półtora 
miesiącą przed liberalizacją rynku (od 1 
lipca ub.r.) ogłosił obniżkę taryf. W kam­
panii prasowej PTT informował o spad­
ku taryfo 38 proc. Oficjalnie tłumaczy 
się to spadkiem opłat na rynku hurtowym, 
połączeń telekomunikacyjnych. Obniżka 
cen przez PTT dotyczyła jednak .tylko 
połączeń do 16 krajów zachodnioeuro­
pejskich, dla których ustalono jedną ta­
ryfę: minuta kosztuje 0,75 centa holen­
derskiego. Na drogie połączenia poza 
Europę oraz do-Europy Wschodniej, ta­
ryfy pozostały bez zmian.

Latem ub?r. Enertel i Global Access 
zaoferowały średnio 30-proc. obniżkę 
taryfy w stosunku do pozostałych nic 
zmienionych taryf PTT. I tak, 1 minuta 
rozmowy do Singapuru zamiast koszto­

wać 3,30 guldena (łącznie z VAT) u ope­
ratora Enertel kosztuje o 38 proc. mniej - 
1,73 NGL. Za minutę rozmowy z Polską 
u tego samego operatora płaci się zamiast 
1,99 NGL tylko 1,30 NGL.

PTT nie czekał jednak na masowy 
dopływ klientów. W październiku 1997 r. 
obniżył swoje taryfy, ale tylko do poziomu 
konkurencji Global Access i Enertelu.

Riposta Enertelu nadeszła w stycz­
niu br. Tym razem 5-procentowa obniż­
ka dotyczyła rozmów międzymiastowych 
i połączeń przez telefony komórkowe. 
Oprócz tego Enertel nagradza abonen­
tów 20-proc. obniżką rachunku za roz­
mowy do 3 wybranych przez abonenta 
krajów. Ta oferta skusiła wiele osób 
mających rodzinę za granicą do zmiany 
operatora właśnie na Enertel(...). 
Do\Var^łYtaniqnK<toNm\mbirska

Wraz z liberalizacją skończyła się 
również dyskryminacja cenowa telefo- 
nujących do całego bloku wschodniego. 
Dotychczas obowiązywała jedna taryfa. 
Płaciło się 2 guldeny niezależnie, czy 
dzwoniło się do Warszawy, Pragi, Mo­
skwy czy Nowosybirska. Dopiero od lata 
br. zróżnicowano taryfy. Najbardziej na 
tym skorzystali dzwoniący do Czech, pła­
cąc za minutę rozmowy 1,20 NGL oraz 
na Węgry - 1,25 NGL. Taryfa do Rosji 
spadła o 10 proc. - do 1,80 NGL.

Prosta obsługa
Korzystanie z usług konkurencji daw­

nego monopolisty nie jest trudne. Klient 
płaci miesięczny abonament PTT za po­
łączenie telefoniczne. Ale w przypadku 
rozmowy zagranicznej musi tylko naj­
pierw wystukać 4-cy frowy kod, np. 1633 
Global Access, aby komputer PTT połą­
czył rozmowę z tańszym operatorem.

Przedstawiciele Global Access 
twierdzą, że zdobyli już 120 tysięcy 
klientów, a na koniec br. mają nadzieję 
tę liczbę podwoić dzięki masowej kam­
panii telewizyjnej. Enertel ma 10 tysię­
cy klientów. Ale konsorcjum ma wiel­
ki potencjał. Dzięki kablom telewizyj­
nym ma dostęp do 70 proc. gospo­
darstw domowych.

Przedstawiciele PTT są bardo po­
wściągliwi w udzielaniu informacji, wolą 
nie mówić o utracie klientów czy spada­
jących obrotach. -Utraciliśmy część ryn­
ku, ale ponieważ mamy do czynienia z 
rosnącym rynkiem, więc obroty i tak ro­
sną - powiedział rzecznik PTT. Dla PTT 
straty są względne, bo według ich rozu­
mowania „zaoszczędzone” pieniądze i tak 
powrócą do PTT. Konsument wyda je 
na lokalne połączenie telefoniczne z In­
ternetu, co jest domeną PTT.

Małgorzata BOS-KARCZEWSKA 
„Rzeczpospolita”

..Ogniem i mieczem”

Iza na planie i w szpitalu
Przedwczoraj po raz pierwszy na planie filmu „Ogniem i mieczem” 

pojawiła się odtwórczyni Heleny - Izabella Scorupco. W lesie, kilka­
naście kilometrów pod W arszawą, kręcono scenę, w której Helena 
poznaje Skrzetuskiego. Zaraz po zdjęciach aktorka pojechała do jed ­
nego z warszawskich szpitali, by odwiedzić chorą córeczkę Julię.

: Helena poznaje Skrzetuskiego w tąd Żebrowski-Skrzetuski brał Izę-He: 
specyficznych okolicznościach. W ko- lenę na ręce i niósł na brzeg. - Słodki
lasce, którąjedzie grana przez Izabellę 
Scorupco bohaterka, psuje się koło. Po­
wóz staje w trakcie przeprawy przez 
rzekę. Na pomoc Helenie spieszy 
Skrzetuski (w tej roli Michał Żebrow­
ski). To ich pierwsze spotkanie i... mi­
łość od pierwszego wejrzenia.

Realizacja tej sceny trwała prawie 
cały dzień. - Bierzemy delikatnie gwiazdę 
na plecki i niesiemy! - wczoraj kilkakrot­
nie wydawano takie dyspozycje kaskade­
rowi. Aktorka wskakiwała mu posłusznie 
-na plecy, on donosił ją do kolasy, a stam-

ciężar nosisz! - krzyknął ktoś z ekipy, 
gdy Michał Żebrowski, po kilku próbach, 
poprosił o szklankę wody. - Iza super! 
Ćhoć popatrz! - reżyser Jerzy Hoffinan 
wzywał aktorkę, by nakręconą scenę 
mogła obejrzeć na monitorze.

Izabella Scorupco, z blond warkocza­
mi, w futrzanej czapce i płaszczu - jak z 
kartek powieści Sienkiewicza - wygląda­
ła olśniewająco. Sympatyczna, bezpośred­
nia, widać, że oczarowała całą ekipę, nie 
tylko jej męską część. - Tego, co dzieje 
się tutaj na planie, nie da się porównać z

pracą w USA Ekipa „Ogniem i mieczem” 
to profesjonaliści - mówiła nam, nie kryjąc 
swojego entuzjazmu. Zapytana, jak czuje 
się córeczka, która przed kilkoma dniami z 
ciężkim zapaleniem gardła trafiła do jedne­
go z katowickich szpitali, odpowiedziała: - 
Teraz Julia jest już w szpitalu w Warsza­
wie. Czuje się lepiej, już się uśmiecha. Bar­
dzo żałuję, źe nie mogę być zniąprzez cały 
czas. Ale zaraz po zakończeniu zdjęć jadę 
prosto do szpitala. Aktorka powiedziała nam 
też, że bardzo pomagają jej w tych trud­
nych chwilach obie babcie Julii. Mąż ak­
torki, Mariusz Czerkawsld, jest w Nowym 
Jorku.Już zmierzchało, gdy Jerzy Hoffinan 
ogłosił koniec zdjęć i zapowiedział ich kon­
tynuację na jutro.

W planie jest zrobienie jeszcze 
dwóch ujęć z przenoszeniem Scorupco- 
Heleny przez rzekę. Ale czy rzeczywi­
ście skończy się na dwóch? Z profesjo­

nalistami nigdy nic nie wiadomo.
Maria RAJCZUK-ŻUKOWSKA 

„Super Express”
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Radość z zakończenia kryzysu
Irak świętował w środę swe „zwy-

Zjednoczonymi”, czyli podpisanie 
porozumienia między wicepremierem 
Tankiem Azizem a sekretarzem gene­
ralnym ONZ Kofim Annanem. Tym­
czasem USA ostrzegły, że będą „bar­
dzo uważnie” śledziły działania władz 
w Bagdadzie. Rada Bezpieczeństwa 
ma uchwalić rezolucję przestrzegają­
cą Irak przed wszelkim pogwałceniem 
zawartego porozumienia.

„Sprawiedliwi całego świata radu­
ją się z porozumienia” -pisał w środę 
bagdadzki dziennik „Babel”. Twierdzi 
on, że wiele krajów, w  tym Rosja, 
Francja, Chiny i państwa arabskie, 
udzielają Irakowi pełnego poparcia.

Wicepremier Tarik Aziz pojawił 
się przed kamerami telewizji, by wy­
jaśnić rodakom, że porozumienie, ja­
kie zawarł z  Kofim Annanem, dało 

.  Irakowi wymierne korzyści politycz­
ne i może spowodować zniesienie 
embarga. Przy okazji władze irackie 
zapewniły, że „nie boją się amerykań­
skich wojsk w Zatoce Perskiej”.

Specjaliści amerykańscy są zda­
nia, że Saddam Husajn nie zrezygnuje 
z przekształcenia swego państwa w 
regionalną potęgę militarną. Wynika

to z jego dotychczasowej polityki i 
głębokiego przekonania, że ma do spe­
łnienia „dziejowąmisję”, która polega 
na utworzeniu wielkiego Iraku i wy­
zwoleniu'Jerozolimy Z rąk niewier­
nych, czyli Żydów.

W dalszym ciągu utrzymuje się 
niepokój wTzraelu. Prasa ogłosiła w  
środę fragmenty raportu wywiadu 
wojskowego, z którego wynika, że 
Saddam Husajn może w przyszłości 
prowadzić wojnę chemiczną przeciw­
ko państwu żydowskiemu. Irak dys­
ponuje 20 tys. naukowców i techni- * 
ków, których może wykorzystać do 
ponownego uruchomienia zakładów 
produkujących broń chemiczną i bio­
logiczną.

Rząd izraelski - najwyraźniej, by 
uspokoić opinię publiczną - zapew­
nił, że dzięki satelitom państwo ży­
dowskie jest w stanie ustalić „w ciągu 
5-7 minut”, czy Irak wystrzelił po­
cisk rakietowy. Satelity te pozwalają 
„bezbłędnie” określić miejsce, gdzie 
spadnie pocisk i zneutralizować go 
jeszcze w czasie lotu. Tego rodzaju 
deklaracje mają uspokoić opinię pu­
bliczną, że „wszystko jest w porząd­
ku”. Rzecz w tym jednak, że  więk­
szość izraelskich polityków nie wie-

NA ZDJĘCIU: mimo zawarcia porozumienia Anhan-Aziz na uniwersytecie w Bagdadzie studentki ćwiczą 
z automatem AK-47. Fot. EPA-ELTA.
rzy w  zapewnienia Saddama Husajna, Rosyjski minister spraw zagra- Annan-Aziz ewentualne amerykań- 
iż w  pełni podporządkuje się rezolu- nicznyeh Jewgienij Primakowoświad- skie uderzenie na Irak „byłoby rze-
cjom Rady Bezpieczeństwa. czyi, że po zawarciu porozumienia czą nie do zaakceptowania”.

TJM
„Porozum ienie  z  Irakiem 
jest niew ystarczające”

Przywódca republikanów w  Se­
nacie Trent Lott oświadczył w  środę, 
że porozumienie zawarte przez se­
kretarza generalnego ONZ Kofiego 
Annana z Irakiem w sprawie warun­
ków inspekcji irackich arsenałów 
przez inspektorów ONZ nie idzie do­
statecznie daleko.

Przemawiając na plenarnym po­
siedzeniu Senatu, Lott powiedział, że 
porozumienie „w sposób niewystar­
czający podchodzi do zagrożenia

stwarzanego przez Saddama Husaj­
na”.

„Po latach odmawiania Saddamo­
wi Husajnowi jakiegokolwiek prawa 
do określania zakresu inspekcji lub 
składu zespołów inspektorów, poro­
zumienie to kodyfikuje przyznanie 
mu obu tych praw” - dodał senator. 
Powołał się przy tym na opinię jed­
nego z dyplomatów, według którego 
porozumienie Jest początkiem roz­
montowywania procesu inspekcji”.

Clinton rozmawiał 
z Annanem o Iraku

Prezydent Bill Clinton rozmawiał 
telefonicznie z sekretarzem generał-. 
nyra ONZ Kofim Annanem na temat 
porozumienia z  Irakiem, jakie wyne­
gocjował Annan -poinformował w  śro­
dę rzecznik Białego Domu Joe Loc- 
khart

Rzecznik określił rozmowę jako

„dobrą”, ale nie ujawnił jej szczegó­
łów. Powiedział jedynie, że Annan 
może w przyszłym tygodniu przy­
być do Waszyngtonu, aby spotkać się 
z  prezydentem.

Rząd USA domaga się wyjaśnień 
„niektórych aspektów” porozumienia 
z  Irakiem - jak powiedział rzecznik.

Gruzja Uwolnienie obserwatorów O N Z
Prezydent Gruzji Eduard Sze- 

wardnadze rozpoczął w  środę w  Tbi­
lisi rozmowy ze swymi politycznymi 
przeciwnikami - zwolennikami byłego 
prezydenta Zwiada Gamsachurdii. Sze- 
wardnadze ma nadzieje, że rozmowy 
przyczynią się do uwolnienia obser­
watorów ONZ przetrzymywanych od 
czwartku.

Rozmowy, jak podały źródła pre­
zydenckie, rozpoczęły się o  godzinie

13 czasu warszawskiego. Wcześniej 
agencja Reuters jako przybliżoną go­
dzinę ich rozpoczęcia podała 14.00.

Najpierw Szewardnadze przyjął 
dwóch reprezentantów tzw. zwiady- 
stów (zwolenników Zwiada Gamsa­
churdii): NemaBurczuładzei Tengiza 
Czaczawę. Rozmawiał z  nimi kilka 
minut Następnie z  delegatami „zwia­
dy stów” zaczął rozmowy szef admi­
nistracji prezydenckiej Piotr Mamra- 
dze. Niewykluczone, że Szewardna­

dze później włączy sięjeszcze do roz-^ I 
mów. J i

Gocza Esebua, szef zbrojnego ko­
manda, które przetrzymuje jeszcze 
dwóch z uprowadzonych czterech 
obserwatorów ONZ i 6 osób cywil­
nych w  zachodniej Gruzji, powiedział 
w  środę telewizji gruzińskiej, że uwol­
ni zakładników, gdy w Tbilisi rozpocz­
ną się rozmowy władz kraju z przed­
stawicielami ruchu ich oponentów, do 
którego sam należy.

USA P ow ódź w  Kalifornii
Co najmniej 9 osób zginęło w  wyni­

ku powodzi w  Kalifornii spowodowa­
nej ulewnymi deszczami. Rekordowe 
opady w tym stanie są kolejnym prze­
jawem anomalii pogodowych w USA 
wywołanych - zdaniem meteorologów - 
ciepłym prądem na Pacyfiku zwanym 
El Nino.

W okolicach Los Angeles wystąpi­
ły opady deszczu największe od ponad 
120 lat Występujące z  brzegów rzeki 
zalały autostrady, powodując w  kilku 
miejscach ogromne wyrwy. Lawiny mu- 
listej wody i błota przetoczyły się ulica­

mi osiedli. Śmierć poniosło min. dwóch 
policjantów spieszących na pomoc kie­
rowcom uwięzionym w  swych samo­
chodach - ich własny radiowóz porwa­
ny został przez fa lę i zatopiony w  po­
bliżu Santa Barbara.

Kilka osób zginęło w najbardziej 
narażonych w  czasie powodzi „domach 
na kółkach”; niektórzy pogrzebani zo­
stali przez lawinę Mota. Dwoje studen­
tów zabił eukaliptus, który upadł, zwa­
lony przez burzę, na ich samochód. Kil­
kaset osób jest rannych. Straty ocenia 
się na475 milonów dolarów.

Tymczasem na Florydę, gdzie w 
poniedziałek nad ranem przeszło tor­
nado, udał się w  środę prezydent Clin­
ton. Ma on tam przelecieć helikopte­
rem nad terenami dotkniętymi katakli­
zmem. Ki lkanaście okręgów w tym sta­
nie ogłoszono rejonem klęski żywio­
łowej, co zapewnia im otrzymanie 
pomocy federalnej. W następstwie sera | 
trąb powietrznych, które przeszły 
przez te tereny, zginęło 39'osób. Jest 
to nawet większa liczba śmiertełnydi 
niż w  czasie słynnego huraganu An­
drews w  okolicach Miami w  1992roku.

Białoruś
Dziennik rzą d o w y o stosunkach z  Polską

Środowa „Sowietskaja Biełorus- 
sija”, gazeta administracji prezydenc­
kiej, zastanawiając się, dlaczego w  
stosunkach między Polską i Białoru­
sią „wyrosła ściana”, wyraża opinię, 
że środki prowadzenia dialogu m ię­
dzy obydwoma krajami są dalekie od 
wyczerpania.

Dziennik pisze o „zaostrzeniu 
całej polityki Polski wobec Białoru­
si” i twierdzi, że wynika to z  pol­
skiej koncepcji polityki zagranicznej 
- według „SB” nastawionej wyłącz- 
nie na integrację z  Unią Europejską.

„SB” wyjaśnia, że tę surową po­
litykę prasa polska tłumaczy także 
brakami demokracji na Białorusi. 
„Rzekomo na Białorusi mieszka oko­
ło miliona Polaków i  obywateli bia­
łoruskich, i Polsce nie jest obojętne, 
w  jakim kraju, wśród jakich wartości 
demokratycznych oni żyją” - tak ga­
zeta przedstawia polskie argumen­
ty. |

„Odpowiadając na pytanie, jak 
będą się rozwijać stosunki między 
Białorusią i Polską, większość poli­
tologów sprawia wrażenie pesymi­

stów. Mimo wszystko wydaje się  
jednak, że spokojne środki kontynu­
acji dialogu i jego aktywizacji są da­
lekie od wyczerpania, a pojęcie „do­
bra wola” w odniesieniu do dialogu 
nie wygląda na archaizm, jak się to 
obecnie próbuje przedstawić” - do­
daje „SB”.

„Nawiasem mówiąc, jeśli w  roli 
pesymistów występują wysocy ran­
gą politycy, to zwykli obywatele 
polscy i białoruscy, są, przeciwnie, 
nastawieni optymistycznie” - brzmi 
konkluzja

Watykan
Papież o Wielkim Poście

Papież wezwał w środę wiernych, by wykorzystali 
czas Wielkiego Postu na refleksje nad życiem i o  związ­
kach człowieka z  Bogiem.

 ̂ Zwracając się podczas audiencji generalnej do pielgrzy­
mów z Polski Jan Paweł II powiedział: „Na Popielec przy­
pomina nam Kościół o znikomości naszego życia doczesne­
go: pamiętaj człowiecze, że jesteś prochem i w  proch się 
obrócisz, a jednocześnie wzywa nas do tego, byśmy wyko­
rzystali ten czas, który dany jest nam tu, na tym świecie, 
dla Królestwa Bożego. Idźcie i głoście Ewangelię. Niech te 
dwa przypomnienia związane z dzisiejszym dniem popiel- 
cowym wyznaczają nasz szlak na cały okres Wielkiego 
Postu, aż do Triduum Paschalnego, męki, śmierci i zmar­
twychwstania Chrystusa”.

Na zakończenie audiencji papież wyraził zaniepokoje­
nie losem 5 misjonarzy porwanych w Sierra Leone i zaape­
lował o ich uwolnienie.

Rosia
40 czołgów - Cyprowi
Rosyjska firma zbrojenia z Omska /Syberia/ podpisała 

kontrakt o wartości 20 min dolarów na dostawę 40 czo­
łgów typu T-80U dla Cypru, zakomunikował w środę 
przedstawiciel władz tego miasta, Władimir Wamawski.

Jak podaje rosyjska agencja RIA, Wamawski poinfor­
mował, że firma otrzymała już 3 min dolarów z  łącznej 
sumy 20 min dolarów. Dodał, że firma ubiega się również 
o kontrakt na dostawę 400 takich czołgów dla Grecji.

W zeszłym roku Moskwa sprzedała Cyprowi pociski 
rakietowe typu S-300 za 600 min dolarów, co wywołało 
oburzenie Turcji, która widzi w tym zagrożenie dla swego 
bezpieczeństwa i dla bezpieczeństwa Turków cypryjskich, 
zamieszkujących separatystyczne „Federalne Państwo Tu­
reckie Republiki Cypryjskiej”.

Afganistan

Po trzęsieniu ziem i - powodzie
Przyroda nie oszczędza Afga­

nistanu, który od czasu obalenia 
ekipy prezydenta Burhanuddina 
Rabbaniego przez islamskich fun­
damentalistów z  organizacji religij­
nej Taliban je s t  p od zielon y  na

Polska
lVagedia rodzinna 

w Słupska
Strzałami z  dubeltówki mieszka­

niec Słupska zabił swoją żonę, a na­
stępnie zastrzelił się z  własnej broni. 
Tego samego dnia został on skazany 
na trzy lata pozbawienia wolności w  
zawieszeniu za znęcanie się nad żoną- 
poinformował 25 bm. nadkomisarz 
Marek Dłutowski, rzecznik prasowy 
KWP w  Słupsku.

Do tragedii doszło przed północą 
z wtorku na środę. Policja otrzymała 
meldunek o strzałach dobiegających z  
mieszkania znanej słupskiej dentyst­
ki 52- letniej Krystyny S. Po przy­
byciu na miejsce policjanci znaleźli 
zwłoki dentystki i jej starszego o 
osiem lat męża, Henryka I. Wstępnie 
ustalono, że Henryk I. zastrzelił żonę 
z własnej dubeltówki, a następnie 
popełnił samobójstwo. Broń posiadał 
legalnie; był myśliwym.

dw ie strefy w pływ ów  politycz­
nych.

Po katastrofalnym trzęsienia 
ziem i sprzed kilku tygodni, które 
spowodowało ponad 4500 ofiar 
śmiertelnych na północy kraju, po­
łudniowe obszary Afganistanu za­
lała fala powodziowa po tygodnio­
w ych ulewnych deszczach. Pod 
wodą znalazła się strefa położona 
ok. 500 km na południowy zachód 
od Kabulu, gdzie prawie 3 tys. 
osób utraciło dach nad głową. Eki­
py Czerwonego Krzyża i Półksię­
życa rozprowadzają wśród powo­
dzian namioty, koce i plastikowe 
plandeki. Poszkodowani nie maj? 
prowiantu. Istnieje groźba wybo- 
chu epidemii w związku z fatal­
nymi warunkami sanitarnymi.

Iran
Stracono sprawców 

gwałtu i mordu
W irańskim mieście Bachtar** 

powieszono we wtorek czterech h*** 
czyków, którzy zgwałcili, a pote* 
zamordowali dziewięcioletnią dziew­
czynkę - podała środowa prasa tdic* 
Fańska. Egzekucję, przeprowadzać 
na miejscu przestępstwa, ogiądak) 7® 
tys. ludzi.
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LTV
7.00 - Dzień dobry. 8.35 - 

I  Film anim. 9.00 - S. „Nowe 
przygody Robin Hooda”. 9.45 
- Twój czas. 10.15 - Film „Pre­
zydenci Republiki Litewskiej”.
11.15 - Bezpośrednia transmi­
sja z inauguracji prezydenta RL.
13.00 - Uroczysta msza św. w 
Archikatedrze Wileńskiej.
14.00 - Uroczystość na Placu 
Katedralnym. 15.10 - Uroczy­
stość przekazania Pałacu Pre­
zydenta. 15.30-Koncert 16.00 
|  Wiadomości. 16.05 1 Dla 
domu. 16.30 - Film dok. 17.20 
-Ratuj przyjaciela. 17.50- Wia­
domości. 18.00 - S. „Noe i Ka­
sper”. 18.30 - Wiadomości.
19.00 - S. „Nowe przygody 
Robin Hooda”. 19.45 - Szanuj­
my słowo. 19.50 -  Reportaż z 
inauguracji prezydenta RL.
20.20 - Loteria. 20.30 - Pano­
rama. 21.00- Świąteczny fajer­
werk i koncert orkiestr dętych 
na Placu Katedralnym. 21.10- 
Film fab. „Wiosenne wody”.
23.05 - Stop, kadr. 23.30 - 
Dziennik wieczorny. 23.40 - 
Reportaż z inauguracji prezy­
denta RL - cd.

LNK
7.15 - Teleshop. 7.30 - Po­

ranne koło. 9.00 - S. „Bez domu 
jest źle”. 9.35 - S. „Słoneczne 
wybrzeże”. 10.20 - S. „Czło- 
wiek-pająk”. 10.45 -Teleshop. 

J LU 5-N asze zwierzęta. 11.45 
-S. „Romans sadiowy”. 12.10 

^Sffacżnego. 12.40 - Babie 1 
nato. 13.35 - t o  ci rodzinka.

14.20 - Czerwona linia. 15..15 -r: - 
Teleshop. 15.30 - S. „Odwet”.
16.201S. „Skrzydła marzeń”.
17.05 - S. „Słoneczne wybrze­
że”. 17.50- S. „Bez domu jest 
źle”. 18.20 - S. „Żar młodości”.
19.05 - S. „Wielkie grzechy 
małego miasteczka”. 20.00 -

Wiadomości. 20.30 - Sprawy 
98/9. 21.20 - S. „Z archiwum 
X”. 22.15-Wiadomości. 22.30 

B P S . „Zwariowana para”. 22.55
- S. „Fali Guyg 23.45 - Od ... 
do. 035 - Na jednym końcu...
1.00-Cztery koła. 1.25 - Z Hol­
lywoodu.

BAŁTYCKA TV 
8.30-16.00 - BBC. 16.05 - 

Program muz. 17.00 - S. „Tak 
świat się kręci”: 17.50-Brzeg. 
18.35-Humor. 19.00-Telegra.
19.05 - S. „Dallas”. 19.55 - 
Wiadomości. 20.00 - Ring.
20.30 - Humor. 20.55 - Telegra.
21.00 - S. „Kierunek - Połud­
nie”. 21.50 - Film fab. „Cygan­
ka”. 23.20 - Tak. Nie. 0.20-8.30
- Deutsche Welle.

TV3
8.30 - Teleshop. 8.45 - S. 

„Santa Barbara”. 9.30 - S. 
„Uroczy i dzielni”. 10.00 - S. 
„Ulica Pacific”. 10.25 - Tajem­
nice urody. 10.50 - Wieczór z 
G. Gabrenaite. 11.25 - Budow­
nictwo. 14.50-Teleshop. 15.20
- S. „Maska”. 15.45 - S. „Katts 
i Dog”. 16.10 - S. „Drużyna 
„A”. 16.55 - Kulinarne show.
17.20 - 5. „Nareszcie dzwo­
nek”. 17.45 - S. „Ulica Pacific”.
18.10 - S. „Santa Barbara”.
19.00 - Wiadomości. 19.15 - Si 
„Maria Mercedes”. 20.05 - S. 
„Uroczy i dzielni”. 20.25 - Tego 
jeszcze nie było. 20.30 - Zaśpie­
wajmy. 21.00 - S. „Słoneczny 
patrol”. 22.00 - S. „X-Files”. 
22.501 Sport: 23.00 - Wiado­
mości. 23.05 - Temat 23.30 - 
S. „Strefa zmroku”.

WILEŃSKA TV
17.25 - S. „Mamusie” . 

18.25- Ci, któizy... 19.00-Wia­
domości. Dziś w miasteczku.
19.15 - Inspekcja Podatkowa 
konsultuje. 19.30 - Lekarz do­
mowy. 20.00 - Z Moskwy. 
20.301 Zrób krok. 21.25 - To­
wary i usługi. 21.30 - Film fab.
23.10 - Z Wilna. 23.25 - Kanał

muzyczny. 0.10- Patrol drogo­
wy. 0.25 - Znak jakości. 0.35 - 
Nocny kanał muzyczny. 

VTLSAT
8.00 - Film fab. „Antonel- 

la”. 9.00 - Salon country.-9.40 - 
Citius. Altius. Fortius. 10.00 - 
Nowości muzyczne. 10.30 - 
Kalejdoskop zniżek. 10.45 - 
Puls Wilna. 10.50 - S. „Od­
wieczny zew”. 12.15 - Kalejdo­
skop zniżek. 17.00 - Film fab. 
„Odwieczny zew”. 1830-No­
wości muzyczne. 19.00 - Vil- 
sat cappuccino. 19.55* - Warto 
odwiedzić. 20.00 - Przetrwanie.
20.30 - Kalejdoskop zniżek.
20.40 - Dla dzieci. 21.00 - Puls 
Wilna. 21.15 - Wiadomości 
(poL). 2120 - Warto odwiedzić.
21.25 - Oferta praby. 21.30 - 
Aktualności wileńskie. 22.05 - 
Film fab. „Antonella”. 23.05 - 
Kalejdoskop zniżek. 23.15 • 
Nowości muzyczne. 23.45 - 
Puls Wilna. 24.00 - Wiadomo­
ści (poL).

I KANAŁ ROSJI
14.00, 17.00,22.50-Wia­

domości. 14.20- - Film anim.
14.45 - Klasyczna kompania. 
T5.15 - Lego-go. 15.40 - S. 
„Nowe przygody Robin Ho­
oda”. 16.10 -  Do lat 16 i wię­
cej. 16.30 - Dookoła świata.
17.20 - S. „Fatalny spadek”.
18.05 - Godzina szczytu. 18.30
- Te ciekawe zwierzęta. 19.05 - 
W poszukiwaniu utraconego.
19.45 - Dobranoc, dzieci. 20.00
- Czas. 20.40 - Komedia „Męż­
czyzna dla młodej kobiety”.
22.20 - S. „Kaskaderzy”. 

ROSYJSKA TV
630, 10.00, 16.00, 19.00,

22.30 - Wiadomości. 7.00 - Od­
dział dyżurny. 7.15 - Towary 
pocztą. 7120 -Strong przedsta­
wia. 7.25 - Zapamiętaj. 7.30 - 
Pieniądze. 7.45 - Grafoman.
7.55 - Prawosławny kalendarz.
8.00 - W czas. 8.30 - Sam so­
bie reżyserem. 9.05 - S. „Santa

Barbara”. 13.35 - S. „Sofi”.
15.00 - Mój Puszkin. 15.10 - 
Poczta Rosyjskiej TV. 15.25 - 
S. „Mały włóczęga”. 17.00 - 
Miłość od pierwszego wejrze­
nia. 17.30 - Komedia. 19.30 - 
Rozmaitości. 19.45 - S. „Santa 
Barbara”. 20.50 - Show. 21.20
- S. „Tajemnice Petersburga”.
22.55 - Oddział dyżurny. 23.10
- Mój Puszkin. 23.15 - Podium
23.40 - Najlepsze mecze NBA. 
0.25 - Towary pocztą,

TV POLONIA 
8100 - Sport telegram. 8.10

- Urbanator - program rozryw­
kowy. 9.00 - Kto jest kim w Pol­
sce? 9.10 - Przyrodnicy. 9.30 - 
Wiadomości. 9.45 - Teledyski 
na życzenie. 9.55 - Prognoza 
pogody. 10.00 - Szafiki - pro­
gram dla dzieci. 10.30 - Dzieje 
Piastów świdnicko-jaworskich
- reportaż. 11.00 - Adolf Rud­
nicki - pisarz osobny - film dok.
11.45 - Na Królewskim Trak­
cie. 12.00 - Gościniec - maga­
zyn kultury i sztuki ludowej.
12.30 - 30 Ton - Lista, lista, li­
sta przebojów. 13.00 - Wiado­
mości.^ 3.10 - „Nad rzeką, któ­
rej nie ma” - film obyczajowy 
prod. polskiej. 14.35 - Złote lata 
sześćdziesiąte. 15.10-„Lenica” 
I  film dok. 15.40 - Auto-Moto- 
Klub. 16.00 -Panorama. 16.20
- Omówienie programu dnia.
16.25 - Uczmy się polskiego.
17.00 - Teledyski na życzenie.
17.10 - Spojrzenia na Polskę.
17.30 - Credo - magazyn kato­
licki I8.00-Teleexpress. 18.15 
-„Żegnaj Rockefeller” - serial 
dla młodych widzów. 18.45 - 
Krzyżówka szczęścia - teletur­
niej. 19.15 - „Czarne chmury”
- serial historyczno-przygodo­
wy prod. polskiej. 20.15 - Do­
branocka. 20.30 - Wiadomości.
20.55 - Prognoza pogody. 2 1.00
- Teatr TV: „Dziękuję za służ­
bę”. 22.15 - Wspomnienie o Je­
rzym Jurandocie. 23.30 - Pano­

rama. 0.05 - „Dotknięci” - dra­
mat prod. polskiej. 2.00 - Po­
witanie widzów amerykań­
skich. 2.05 - „Duszek George”
- film animowany dla dzieci.
2.15 - Wiadomości. 2.40 - 
Sport 2.42 - Prognoza pogody.
2.45 - „Czarne chmury” - serial 
historyczno-przygodowy prod. 
polskiej. 335 - Panorama. 4.10
- Teatr TV: „Dziękuję za służ­
bę”. 5.25 - Wspomnienie o Je­
rzym Jurandocie. 6.00 - MdM
- program rozrywkowy. 6.35 - 
Credo - magazyn katolicki. 7.00
- W centrum uwagi - program 
publicystyczny. 7.20 - Teledy­
ski na życzenie. 7.30 - Krzy­
żówka szczęścia - teleturniej.

POLSAT
7.00 - Poranek z Polsatem

8.45 - Polityczne graffiti. 8.55 - 
Poranne informacje. 9.00 - „Bat­
man” - serial anim dla dzieci.
9.30 - „Żar tropików” - USA 
(1991). 10.30-„Żar młodości”
- kanad. serial obycz. 11.30 - 
„Drużyna „A” - ameryk. serial 
sensac. 12.30 - „Ostry dyżur” - 
ameryk. serial obycz. 13.30 - 
Miłość od pierwszego wejrze­
nia. 14.00 -Rekiny kart 14.30 - 
Twój lekarz - magazyn medycz­
ny. 15.00-Link Journal-maga­
zyn mody. 15.30 - Drzewko 
szczęścia - gra-zabawa. 16.00 - 
„Gdzie się podziała Carmen 
Sandiego” - serial anim. dla 
dzieci. 16.30-Wolnoć Tomku....
- magazyn o budownictwie. 
J7.00 - Informacje. 17.15 - Pi­
raci show: gra-zabawa. 17.45 - 
„Nieustraszony” - ameryk. serial 
sensac. 18.45 - „Świat według 
Bundych” - ameryk. serial ko- 
med. 19.15-„Roseanne”, USA 
(1988-1996). 19.45 -  Informa­
cje. 20.00 - Polityczne graffiti.
20.10 - „Żar tropików”, USA 
(1991). 21.00-, A  nuż się uda”
- komedia USA. 21.50 - Loso­
wanie LOTTO. 22.50 - „Kojak”
- ameryk. serial sensac. 23.50 -

P r o d u k c ja  ż a lu z j i  
S p r z ę t  o św ie tle n io w y  I 

Tel. 63-37-02, fax 26-10-36 I 
^  Vytcnio 20, Wilno J

Wyniki losowania LOTTO.
23.55 - Informacje i biznes in­
formacje. 0.15 - Polityczne graf­
fiti. 0.25 - Sztuka informacji. 
0.5514x4 - magazyn motoryza­
cyjny. 1.25 - Przytul mnie. 2.25
- Link New Look. 2.55 - Co- 
smix.

RTL 7
8.00-RTL 7 zaprasza. 835

- „Siódemka dzieciakom” - se­
riale anim. 9.20 - JL ust do ust”
- serial dla młodzieży. 9.45 - 
„Sunset Beach” - serial obycz.
10.30 - „Sztandar” - franc. film 
sensac. 12.05 - „Czy boisz się 
ciemności” - serial dla młodzie­
ży. 12.30 - „Wydział zabójstw” 
-filmkrym. 13.25 -Teleshop- 
ping.15.05 - Muzyka w RTL-
7.15.35 - „Prawo i bezprawie”
- serial krym. 16.25 - Siódem­
ka dzieciakom - seriale anim
17.25 - „W cudzej skórze” - 
serial obycz. 18.15 - „Z ust do 
ust” - serial dla młodzieży.
18.35 - „Czy boisz się ciemno­
ści” - serial dla młodzieży.
19.00 - „Sunset Beach” - serial 
obycz. 19.50 - 7 minut - wyda­
rzenia dnia. 20.00 - „Łobuzy 
Robina” - serial obycz. 20.50 - 
Prognoza pogody. 21.00 - „Pie­
kielny związek” - dramat krym 
USA. 22.40 - 7 minut - wyda­
rzenia dnia. 22.50"- „W cudzej 
skórze” - serial-obycz. 23.40 - 
„Seks, cenzura i srebrny ekran”
- film dok. 0.45 - 7 minut - wy­
darzenia dnia. 0.55 - „Zabójcza 
ciekawość” - film krym USA.

P IĄ T E K .
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LTV
7.00 - Dzień dobry. 8.35 - 

Film anim. 9.00 - S. „Nowe 
przygody Robin Hooda”. 9.45
- Film fab. „)Viosenne wody”. 
1135 - StOp kadr. 12.00 -Dla 
młodzieży szkolnej. 12.25 - 
Tajemnicze zjawiska II. 12.55

Tpleleartel. 13.25 - Milioner.
l W - ^ ó j  dom. 13.55 - Zie­

lo n e  drze^zycia. 14.25-Film 
fab. 15.20 - Telegra'. 16.00 - 
Wiadomości. 16.05 - Dla 
domu. 16.35 r Film dok. 17.20
- Dla dzieci. 17.50 -Wiadomo- 
ści (ros.). 13-00 - Telelego. >
18.30-Wiadomości. 19.00-Na 
parapecie. 19.25 - Twój czas.
20.00 - Tajemnice XX wieku.

- 20.30-Panorama. 21.00 -Stu­
d io  sportowe. 21.10 - Loteria.
21.15 - Program publ. 21.55 - 
S. „Niania 3”. 22.20 - Aleja 
Wolności. 22.45-Styl. 23.20 - 
-Film fab. „Gra”. 23.30-Dzień-

rjnik wieczorny. 23.40 - Cd. fil-
- mu.

LNK
- -7.1-5-Teleshop. 7.30 - Po­
ranne koło. 9.00 - S. „Bez domu

. jest źle”. 9.35 - S. „Słoneczne 
wybrzeże”. 10.20 -  S. „Czło- 
wiek-pająk”. 10.45 - Teleshop.
11.15 - Salon białego kota. 
11.45-Babie lato. 12.40 - Czer­
wona linia. 13.35 -Nasze zwie­
rzęta. 14.20 - TV „Lietyvos ry- 
tas”. 15.15 -Teleshop. 1530- 
S. „Odwet” 16;20-S. „Skrzy­
dła marzeń”. 17.25 - S. „Sło­
neczne wybrzeże”. 17.50 - S. 
„Bez domu jest źle”. 18.20-S. 
„Żar młodości” . 19.05 - S, 
„Wielkie grzechy małego mia­
steczka”. 20.00 - Wiadomości.
20.30 - Jeszcze nie wieczór.
21,20 - S. „Pretendent”. 22.15 
* Wiadomości. 22.30 - Tango- 
mania.

BAŁTYCKA TV 
830-16.00 - BBC. 16.05 - 

Muzyka. 17.00 - S. „Tak świat

się kręci”. 17.45 - Dla dziecir -
18.05 - Humor. 18.30 - Ring.
19.00 - Telegra. 19.05 - S. „Dal­
las” . 19.55 - Wiadomości.
20.00 - Tak. Nie. f i  .00 - Tele­
gra. 21.05 - Film fab. „Podoba 
mi się człowiek w mundurze”.
22.45 - Film fab. „Valmont”.
I.00-Brzeg. 1.45-830 -Deut­
sche Welle. ••

TV3
i i  - 830 |  Teleshop. 8.45 - S. 
„Santa-Barbara”. 9.30 - S. 
„Uroczy idzielni”. 10.00 - S.

' „Ulica Pacific”. 10.25 - Stare 
anegdoty. 10.50 - S. „Doktor 
Quinn”. 11.40 - Program publ.
14.50 - Teleshop. 15.20 - Ś. 
„Maska”. 15.45 - S. „Katts i 
Dog”. 16.10- S. „Drużyna „A”. 
16.55 - Okno na; przyrodę.
17.20 - S. „Żonaty i ż dziećmi”.
17.45 - S. „Ulica Pacific”: 18.10
- S. „Santa Barbara”. 19.00 - 
Wiadomości. 1-9.15 - S. „Ma-

|  ria Mercedes”. 20.05 - S. „Uro­
czy i dzielni”. 20.30 - S. „Izba 

^przyjęć”. 21.25 - Wybierz piąt- - 
kowy film: 1. „Morze miłości” 
(tel. 8 279,33301; 2. „Przeciąg” 
teł. (8 279-33302); 3. „Nie roz- 
mawiajznleznajomymi” (tel. 8 
279 33303); 23.20 - Sport
23.25 - Wiadomości. 23.30 - 
Kino._23.45^ t>etektyw ,,W 
dziennymświetle”.

WILEŃSKA TV
7.55 - Z Wilna. 8 .10-Zrób 

krok. 9.00 - Koncert. 9.30 - . 
Znad Wilii TV. 10.00 - Lekcja 
jęz. litewskiego. 10.10 - Lekarz 
domowy. 10.45 - Apteka.i 1.00
- Z Moskwy. 11.10 - Karuzela.
II.55 - Towary i usługi. 12.10 |
- Dziękuję za zakup. 1240-Ka­
tastrofy tygodnia. 13.20 - Pro­
gram A. Politkowskiego. 13.45
- Apteka. 14.00 - Z Moskwy.
14.10 - Film fab. „Dama z pie­
skiem”. 17.35 - S. „Mamusie”.
18.30 - Humor. 19.00 - Wiado­
mości. Dziś w miasteczku.
19.15- Przegląd wydarzeń ty­
godnia. 19.45-Aby Litwie było- 
lepiej. 20.15 - Yilantaprzedsta-.

wia. 20.20 - Towary i usługi.
20.30 - Film fab. 2220 - Show
I. Dcmidowa. 23.15 - Zrób so-' 
bie święto. 23.30 - Z Wilna.
23.45 - Prasa! i muzyka. 0.40 - 
Znak jakości. 0.55 -Nocny ka- 
nał muzyczny.

. VILSAT 
8.00rFilm  fab. „Antonel­

la”. 9.00 -  Cuda czarodziejki.
9.30 - Dla dzieci. 10.00 - No­
wości muzyczne. 10.30 - Ka-J 
lejdoskop zniżek. 10.45-Puls 
Wilna. 10.50 - Film fab. „Od­
wieczny zew”. 12.15 - Kalej­
doskop zniżek. 17.00 - Film 
fab. „Bajka na dobranoc” .
18.3.0 - Nowości, muzyczne.
19.00 - Vilsat cappuccino.
19.55 - Warto odwiedzić.
20.00 - Muzyka. 20.30 - Ka­
lejdoskop zniżek. 20.40 - Dla 
dzieci. 21.00 - Puls Wilna.
21.15 - Wiadomości (poi.).
21.20 - Warto odwiedzić,
21.25 - Oferta pracy. 2130 - 
Film fab. „Antonella” 2230 - 

‘Nowości muzyczne. 23.00 - 
Kalejdoskop zniżek. 23.10 - 
Muzyka; 23.45 - Puls Wilna.
24.00 - Wiadomości (poi.).

I KANAŁ ROSJI
8.00, 11.00, 14.00, 17.00,

23.05 - Wiadomości. 8.15 - S. 
„Fatalny spadek”, 9.45 - Klub 

- podróżników. 10.30 - Biblio­
teka domowa. 10.40 - Film 
anim. 11.15 - Razem. 14.20 - 
Film fab. 15.55 - Ulica Sezam­
kowa. 16.25 -.Program mu­
zyczny. 17.20 - S. „Fatalny 
spadek”. 18.10 - Zdrowie.
18.45 - Pole cudów. 19.45 - 
Dobranoc, dzieci. 20.00 - 
Czas. 20.40 - Detektyw „Co- 
lombo traci cierpliwość”. 
22. i 5 - Spojrzenie^ 23.20 - 
Film fab. „Tam, gdzie jest 
prawda”.

ROSYJSKA TV - 
6.30, 10.00, 16.00, 19.00,

22.30 - Wiadomości. 7.00 - 
Oddział dyżurny. 7.15 - Towa­
ry pocztą, 7-201 Strong przed­
stawia- 7.25 - Zapamiętaj. 7.30

- Pieniądze. 7.45 - Grafoman.
7.55 - Prawosławny kalendarz.
8.00 - Czerwona księga. 8.30
- S. „Psi świat”. 9.05 - S. „San­
ta Barbara”. 13.35 - Komedia 
„Nic osobistego”. 1520-Mój 
Puszkin. 15.30 - S. „Mały włó­
częga”. 16.35 - Krzyżówką.
17.10 k  M elodia „Kobieta* 
dnia”. 19.30 - Rozmaitości.
19.45 - S. „Santa Barbara”. 
20 50 - Miasteczko. 21.20 - Ś. 
„ta jem nice Petersburga”.
22.55 - Oddziął dyżurny. 23.10
- Mój Puszkin. 23.15 - Wieczór 
dobroczynny. 1.00 - Towary 
pocztą.

TV POLONIA
8.00 - Sport telegram. 8.10

- Kraina uśmiechu. 9.10 - 
Spojrzenia na Polskę. 9.30 - 
Wiadomości. 9.45 - Teledyski 
na życzenie. 9.55 - Prognoza 
pogody. 10.00 - „Żegnaj Roc­
kefeller” - serial dla młodych 
widzów. 10.30 - Credo - ma­
gazyn katolicki. 11.00 - „Czar­
ne chmury” - serial historycz­
no-przygodowy prod. polskiej.
11.50 -  Uczmy się polskiego.
12.30 - Krzyżówka szczęścia.
13.00 - Wiadomości. 13.10 - 
„Ekstradycja 2” - serial TVP.
14.05 - Wierność - wspomnie­
nie o Macieju Kalenkicwiczu 
„Kotwiczu”. 14.40 - Gościniec
- magazyn kultury i sztuki lu­
dowej. 15.10 - Magazyn polo­
nijny. 15.40 - Przegląd prasy 
polonijnej. 16.00 - Panorama.
16.20 - Omówienie programu 
dnia. 16.30 - Madonny polskie.
17.00 - Teledyski na życzenie.
17.10 - Hity satelity. 17.30 - 
Dzieje Piastów świdnicko-ja-

^worskich - reportaż. 18.00 - 
Teleexpress. 18.15 - ,,Ala i As”
- program dla najmłodszych.
1830 - Kolorowe nutki. 1835
- Tata, a' Marcin powiedział...
18.45 - Pałer - magazyn mu­
zyczny; 19.15 - „Pokój 107” - 
serial TVP. 19.45 - Telewizyj­
ne Wiadomości Literackie. .
20.15--- Dobranocka. 20.30 -

Wiadomości. 20.55 - Progno­
za pogody. 21.00 - „Ekstrady­
cja 2” - serial prod. polskiej.
21.50 - Deszczowa suita - pro­
gram rozrywkowy. 22.30 - ' 
Przegląd publicystyczny. 23.30
- Panorama. 0.05 - Sukienki 
Miry - piosenki Miry Zimiń- 
skiej. 1.00 - Porozmawiajmy...
1.45 - Powitanie widzów ame­
rykańskich. 1.50 - Film pod 
strasznym tytułem - film ani­
mowany dla dzieci. 2.00 - 
Wiadomości. 2.25 - Sport 2.27
- Prognoza pogody (powt).
2.30 - „Pokój 107” - serial 
prod. polskiej. 3.00 - Telewi­
zyjne Wiadomości Literackie.
3.30 - Panorama. 4.05 - „Eks­
tradycja 2” - serial prod. pol­
skiej. 5.00 - Szczurołap - film 
dok. 5.30 - Przegląd publicy­
styczny. 6.30 - Dzieje Piastów 
świdnicko-jaworskich - repor­
taż. 7.00 - W centrum uwagi - 
program publicystyczny. 7.20 '
- Teledyski na życzenie. 730 - 
Pałer - magazyn muzyczny.

POLSAT
7.00 - Poranek z Polsatem.

8.45 - Polityczne graffiti. 8.55
- Poranne informacje. 9.00 - 
„Gdzie się podziała Carmen 
Sandiego” - serial anim. dla 
dzieci. 9.30 - „Żar tropików” , 
USA (1991). 10.30- „Zar mło­
dości” - kanad. serial obycz.
11.30 --„Nieustraszony” - ame­
ryk. serial sensac. 12.30 - 
„M roczne niebo” , USA 
(1996). 13.30 - Dziewięciu 
wspaniałych. 14.00-Rykowi­
sko - program rozrywkowy.
14.30 - Motowiadomości.
15.00 - Sztuka informacji...
15.30 - Trzy kwadraty: gra-za­

bawa. 16.00 - „Batman” - se­
rial anim. dla dzieci. 16.30 - 
Nie tylko dla dam. 17.00 - In­
formacje. 12.15 - Hallo miliard
- program rozrywkowy. 17.45
- „Drużyna „A” - ameryk. se­
rial sensac. 18.45 - „Świat we­
dług Bundych” - ameryk. se­
rial komediowy. 19.15 - „Ro­

seanne”, USA (1988 - 1996).
19.45 - Informacje. 20.00 - 

• Polityczne graffiti. 20.10 - „Żar 
tropików” ,-USA. 21.00 * 
„Strażnik Teksasu” - ameryk. 
serial sensac. 21.50 - Losowa­
nie LOTTO. 22.00 - „Czło­
wiek, którego nie ma”, USA 
(1995). 22.55 - „Ludzie Taj- 
funa” , Nowa Zelandia (1997).
23.55 - Wyniki losowania 
LOTTO. 24.00 - Informacje. 
0.15 - Polityczne-graffiti. 0.30
- Biznes tydzień. 0.45 - „Nad­
zorca” - film grozy, USA 
(1986). 2.25 - Przytul mnie.
3.20 - DJ’S Club. 3.50 - Danr 
ce Jump.

RTL 7
8.00 - RTL 7 zaprasza.

8.35 - „Siódemka dzieciakom”
- seriale anim 9.20 - „Z ust do 
ust” - serial dla młodzieży. 9.45
- „Sunset Beach” - serial 
obycz.10.-30 - „Piekielny 
związek” - dramat krym., USA 
(1988). 12.10-„Czy boisz się 
.ciemności” - serial dla mło­
dzieży. 12.35 - „Seks, cenzura 
i srebrny ekrań” -  film dok.
13.35 - Teleshopping. 14.35 - 
Muzyka w RTL 7.14.45 - Talk- 
show. 15.40 --„Łobuzy Robi­
na” - serial obycz. 16.25 - „Sió­
demka dzieciakom” - seriale 
anim. 17.15 - „Słynne uciecz­
ki” - serial dok. 18.15 - „Z ust 
do ust” - serial dla młodzieży.
1835 - „Czy boisz się ciem­
ności” - seria) dla młodzieży.
19.00 - „Sunset Beach” - se­
rial obycz. 19.50 - 7 minut - 
wydarzenia dnia. 20.00 - „Pra­
wo i bezprawie” -■serial krym.
20.50 - Prognoza pogody.

JłLOp - „Urodzony we wschod­
nim Los Angeles” - komedia, 
USA (1987). 22.30-7 minut - 
wydarzenia dnia. 22.40 - 
„Zabójcza ciekawość” - film 
krym., USA (1990). 0.10 - 7 mi­
nut - wydarzenia dnia. 0.20 - 
„Ziemia: ostatnie starcie” - se­
rial ŚF. 1.10-, Judicial Conscnt” 
-film sensac., USA.( 1994). .
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Z okazji Imienin i Urodzin 
Aleksandrowi Popławskiemu 

irowia, powodzenia w biznesie oraz 
lyszelkiej pomyślności

tyczą tom  Genowefa 
i pracownicy “Aliny" 

i “Pylimelisu"

Wiązankę najserdeczniejszych życzeń 
urodzinowo - imieninowych — 
lenią z życia, uśmiechu na co dzień 

„ .  i i miłości 
|‘Aleksandrowi Popławskiemu

składa Irena Lipska

Krytyczne dni 
i godziny 
w lutym

26, czwartek (15.00-17.00)
27, piątek (5.00-7.00). >

KALENDARIUM
X Czwartek (26.11) jest 57 dniem 

1998 r. Do końca roku pozostało 308 
dni.

X Znak Zodiaku - Ryby.
X Imieniny: Aleksandra, Mirosła­

wa.
X Wschód Słońca - 7.16, zachód - 

17.48. Długość dnia 10 godz; 32 min.
X Księżyc. Nów - 19 godz. 27

DROBNE 
ZA DARMO 

KUMEK WILEŃSKI

Uwaga!
Codziennie

w „Kurierze W ileńskim 5’
możesz zam ieścić drobne prywatne 

ogłoszenie do 5 słów za darmo!
K upon .

Po wypełnieniu powyżej zam ieszczonego kuponu z  treścią ogło­
szenia prosimy go  wyciąć i w ysłać na adres redakcji.

2056 Wlnius, Laisves 60,
„Kurier Wileński”, dział reklamy, tel. 42-69-63.

W zwjązku ,z zamknięciem 
j j i r e ^ ś ię B iO T l^ a 5lie tó6 \T C gQ

komplety mebli
“Ema”Ł “Stela”, “Galve”5; £  
”Ża)giris”, .“Dpvile” oraz C 

wiele .innych
są wysprzedawane 
z dużą zniżką. 
Ą.Gosztauto 4;.,l/ilaiuśi 

te k  22-36-68 I

MIĘDZYNARODOWE
CENTRUM

“INFOMAGI.rA”
^  Uc/.y; ję/yków: angielskiego, nie­
mieckiego. francuskiego, włoskiego, 
hiszpańskiego t  litewskiego, -
i g r ; Ss ^ , ■■ ;

Abiturientów przygotowujemy do 
egyaminu wstępnego z języka angiei. 
sktego'. -

Biuro tłumaczeń

N asz adres: 
Pam enkalnio 11- 301, 

tel, 62-46-97  
8-287-2904S

Rady, porady

Pieczarki na wszelkie okazje
Sałatka z pieczarek

30 dag pieczarek, 4  ząbki czosn­
ku, sól, pieprz, sok cytrynowy, 6-8 ły­
żek oleju.

Czosnek utrzeć z solą (lub wyci- 
snąć przez specjalną maszynkę), za­
lać olejem, dodać sok cytrynowy oraz 
soli i pieprzu do smaku. Można do­
dać również nieco zimnej przegoto­
wanej wody, sprawdzić smak, sos 
musi być słony, pieprzny i kwaśko- 
waty. Pieczarki umyć pod bieżącą 
wodą i od razu wkrajać cienkie pla­
sterki do sosu (wówczas nie sczer­
nieją). Powinny być przykryte so­
sem. Wymieszać, szczelnie przykryć
1 wstawić do lodówki na co najmniej
2 godz., aby się zmacerowały. Mogą 
stać dłużej. '

Pieczarki a’ la kotlet
Wybrać pieczarki średniej wiel­

kości (raczej większe, ale nie najwięk­
sze), sól, pieprz, tarta bułka, jajko, 
olej słonecznikowy. Pieczarki umyć, 
oprószyć solą i pieprzem, każdą ob- 
taczać wrozbitym jajku, tartej bułce i 
smażyć na rozgrzanym tłuszczu, ru­
mieniąc |  każdej strony na złoty ko­
lor.

Zraziki z pieczarkami
30-35 dag mięsa bez kości (naj­

lepsza cielęcina), 25 dag pieczarek,
1 cebula, 1 łyżka masła, sól, pieprz, 1 /
2  szklanki śmietany, 1 łyżka mąki, 
tłuszcz do smażenia (smalec, marga­
ryna, olej).

Mięso pokrajać w  kawałki (gru­
ba kostka), posolić, popieprzyć. Ce­
bulę pokrajać w kostkę, włożyć do 
rondla, podlać wodą, dodać masło i 
dusić na małym ogniu aż się zeszkli. 
Rozgrzać na-'patelni tłuszcz i mięso 
rumienić ze wszystkich stron. Rumia­
ne wrzucać do rondla z cebulą. Patel­
nię opłukać w odą zagotować i wlać 
tę wodę do rondla. Mięso musi być 
przykryte sosem. Pieczarki umyć, 
poszatkować i również wrzucić do 
rondla. Dusić na małym ogniu aż mię­
so będzie miękkie. Wówczas wymie­
szać mąkę ze śmietaną wlać do mięsa 
i zagotować. Podawać z ziemniakami 
z wody, kaszą na sypko lub z maka­
ronem.

Dobrała G.B.

EKRANY
SKALVIJA, I sala - „Wszyscy 

mówią, że ciebie kocham” - 26.11 o 
11.50,13.40,20.50; 27,28.11 o 11.30, 
20.50; l .m o  16.30,20.30. „Przeciw 
fali” : 27, 28.11 o 15.30^ 18.10; 26.11 
o 15.30. „Jane Eyre” : 26.11 o 18.10; 
27 ,28.n o 13.20; 1.III o 12.10,14.20, 
18.20. TI sala - „Załoga gwiazdolo- 
tu” - 26.11 o 11.15, 13.30, 15.45, 18, 
20.15. -W obu salach dla emerytów, 
studentów i  uczniów - zniżka.

LIETUVA - „Nic do stracenia** - 
26.n o 19.30. „Piąty element” : 26.11 
o 12, 14.30, 17, 21.30; 27.11 - 5.III o 
12,14.30,17,22. W dniach pracy dwa 
pierwsze seanse - ze zniżką, w  po­
niedziałki - o połowę taniej.

H E L IO S, I sala -  „Szczyt Dan­
tego” o 12.30, 14.50,17.10,19.30.11 
sala - „Obcy: zmartwychwstanie” o 
12, 14.30, 16.40, 19. W obu salach 
seanse dzienne, a w poniedziałki 
wszystkie seanse ze zniżką,*

VILNIUS - „O rły  s tr ip tizn ” : 
27 .II-4 .IH o 12,14,16,18,20; 26.TI, 
5.III o 12, 14,16, 18. „Przeciw fali” 
- 26.n o 20.

PERGALE - „Światło dnia” - 
26.11 - 5 .III o  13, 15.10, 17.20. 
„Chłopcy z diabelskiej kuchni” - 
2 6 .n -5 .m o  19.30.

DRAUGYSTE - „H erakles” - 
26.11'-'l.III o 15. „Romeo i Julia” - 
26JI - l .m  o 18.

WIDEOSALA (Ozo) - „Nostal- 
gia” - 26.11 o 18.30._______________

KURIER WILEŃSKI
• 7-UAMli MEŁALEfcw

_ codzienne wydanie 
.  codzienne wydanie 
razem z tygodnikiem

P rzy jac l0*ka
.  sobotnie wydanie 

Kurier” zawsze 
masz na co dzień

„Przyjaciółkę -
w  każdą środę

s z ^ o w o ^ y ,
W -K O ęi CZ<yTEC9tI% !LL

Do 18 marca trwa prenumerata „KW” 
na kwiecień i następne miesiące 1998 rokn

Koszty prenumeraty 
dla Czytelników „KW” na Litwie:

z dostarczaniem przez pocztę 
bez dostarczania (w szkołach) 
w księgarni S.K. 
w redakcji

1 mies. . Jł mieś. 
18 Lt 54 Lt
15 Lt 45 Lt
14 Lt 42~Lt
13 Lt 39 Lt

„KW” i „Przyjaciółka”
1 mies. 3 mies. 

z dostarczaniem przez pocztę 26 Lt 78 Lt
bez dostarczania (w szkołach) 23 Lt 69 Lt
w księgarni S.K. 22 Lt 66 Lt
w redakcji 21 Lt 63 Lt

„Kurier Wileński” (sobotnie wydanie)
1 mies. 3 mies. 

z dostarczaniem przez pocztę 3,9 Lt 11,7 Lt

„Kurier Wileński” oraz „KW” i „Przyjaciółkę” można zapre­
numerować na każdej poczcie.

Indeks „Kuriera Wileńskiego” - 0044 (codzienne wydanie) 
Indeks „Kuriera” i „Przyjaciółki” - 0155 
Indeks „Kuriera” - 0172 (sobotnie wydanie)

„Kurier Wileński” w każdym 
polskim domu na Litwie!

Uwaga, akcjonariusze S.A. 
„Szeszkines Szirvinta”!

26 marca 1998 r. o godz. 13 w  sklepie „Szirvinta” przy ul. Szeszkines 22 w 
Wilnie odbędzie Się walne zgromadzenie akcjonariuszy S.A. „Szeszkines Szi- 
rvinta”. Porządek dzieflny zgromadzenia:

1. Sprawozdanie przewodniczącego rady nadzorczej.
2. Sprawozdanie przewodniczącego zarządu za rok 1997.
3. Sprawozdanie rewidenta za rok 1997.
4. Zatwierdzenie bilansu finansowego za rok 1997.
5. Zatwierdzenie strat w  zyskach .
6. Zatwierdzenie regulaminu pracy rewidenta.
7. Sprawy bieżące. N. BABICMS,

dyrektor generalny

Robimy pomiary, produkujemy, 
przywozimy, wstawiamy sosnowe 
drzwi filingowe.

Vilnius, tel. 73-33-97 -  w dzień, 
45-73-26 - wieczorem.

(Zam. 118)

Sprzedam siano w rejonie so- 
lecznickim.

Tel. 44-73-60.
(Zam. D-109) 

Udzielam korepetycji z mate­
matyki.

Tel. 70-57-58.
_____________ (Zam. D-110)_
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